
STALINGRAD
, nNlACH pierwszego I drugłe-

W gu lutego 1943 roku dw-e roi-

bil' ^“^upy^Merowskich woisk

dziet-ką k P Stalingradzie pud-
T’k 'aLkl)ń-

da l sie? pierwszy etap wielkiej konti
« woisk radzieckich rozpo-

“dei*dniu 19 listopada 1942 ro-

CZf 7 330 tvsięt '"e|!0 zurupowaiila
kU <k hitlerowskich, które alakowa-
^'bohaterskie miasto pozostała

<ra rsl
Działania wojenne pod Stalingra-

_
l„ Iriurnt słynnej slalinow-

. k'ei strategii która przyniosła
Si Radzieckiej zwycięstwo. bę-
1,-e punktem przełomowym II woj
ny światowej. Bitwa pod Stalmgra-
a m zadecydowała o losach wojny.
n<l teł chwili rozpoczął się pogrom

hitlerowskich, którego ostat-
*. aktem stało się triumfalne wkro-
"'nie Armii Radzieckiej i walczące-
go u Ki boku WoJ’ska Polsk,ego

“

de Berlina.
.sINEtO dziesięć lat. Naród poi
M ski, któremu zwycięska ofensy
wa przyniosła wolność buduje, ze-

„„luny w wielkim froncie pracy i
walki. swoją szczęśliwą przyszłość.
Nad bezpieczeństwem jego czuwa
ludowe Wojsko Polskie, dowodzo
ne przez bohatera Stalingradu. Mar
'alka Konstantego Rokossowskiego.
Tag jest dziś. Ale żyjąc dniem dzi
siejszym i wcielając w czyn plany
przyszłości w pełni muslmy zda
wać sobie sprawę na jakich podsta
wach nasza teraźniejszość I przy
szłość się opiera.

Bitwa pod Stalingradem, stano
wiąca przełom w historii walki na
rodów radzieckich z hitlerowskim
najeźdźcą była zwycięslwem całej
postępowej ludzkości. Zwycięstwem
n-d zbrodnią. nad ludobójstwem,
nad zwyrodnieniem, którego odraża
jącyin przejawem był hitleryzm.
Stalingrad znamionował początek
nowego etapu tych wielkich zma
gań. Umożliwił zwycięską ofensy
wę która przyniosła wolność ujarz
mionym narodom.

Ta wielka ofensywa Armii Radzicc
klej i walczącego u jej bol-u Lu

dowego Wojska Polskiego nie tyl
ko zmiotła z powierzchni naszej zie
mi zaborców. Stała się ona także
punkiem przełomowym w Innej wiel
kiej walce. W walce o wolność od

wszelkiego wyzysku, o nowe, lep
sze. socjalistyczne życie narodu pol
skiego.

Kiedy dziś z dumą patrzymy na

nowe rozbudowujące się osiedla mie
szkaniowe Krakowa, gdy z radością
cz.ytamy wiadomości o postępie ro
bót przy budowie Nowej Huty, No
wych łych dziesiątków innvrh wiel
kich zakładów przemysłowe, h, gdy
na wsi nasze) traktor i kombajn za
stępują chłopskie dłonie, gdy z dnia
ną dzień, z godziny na godzinę roś
nie siła i wielkość naszej Ojczyzny—
pamiętamy, że u podstaw wszyst

kich tych zasadniczych, historycz
nych przemian leży zwycięstwo re
wolucji na obszarze szóstej części
świata, leży zwycięstwo Związku
Radzieckiego w wielkiej wojnie oj
czyźnianej. zapoczątkowane histo
rycznym bojem stalingradzkim.

! Racjenalizaturzy
-metalowcy
obradują
na zjeźtfzie

uj Krakowie

\V CZORAJ w Domu Technika w
’’

Krakowie rozpoczął swe obra
dy ogólnopolski zjazd racjonalizato
rów Spółdzielni Pracy branży meta

lowej. Celem zjazdu jest wymiana
doświadczeń i osiągnięć z roku ubie
głego oraz nakreślenie

pracy na rok 1953.
Zebranie zagaił

Klubu Racjonalizacji
inż. Bryl. Referat na

i’’
’

go wygłosił przewodniczący K:>misj:
wynalazczości przy Związku Meta
łowców - Dzierwa.

1 Podsumował on dorobek ruchu ra
cjonalizatorskiego w ubiegłym roku
* skali ogólnokrajowej. W okresie
'im zlozono pomysłów 123 tys. z cze

zrre/'Z!Jwanych 63.000, co łącznie
,10 8'j0 tys. zł. oszczędności. Z za
lesił techniki metalowej wpłynęło 10
'ys- pomysłów.

raci<>nalizatorskie w du-
stopniu przyczyniły się do wyko

ma w terminie planów prodtikcyj-

W roku bieżącym w celu umasowie
cuchu racjonalizatorskiego, wpro-

,.wZjnf zostaną nowe formy współ-
cjonalizahra. ° ty‘U‘ najlcpszeS° ra'

, Pophek ruchu racjonalizatorskiego
kni-l?- me a'oweł na terenie woj. kra
“^kiego .wynosi w 1952 r. 205 zre

skinh^l^-0'1 Pornysłów racjonalizator
'Oh, które dały w sumie 6.511 tys

!l- oszczędności. ?

Po referacie wywiązała się ożywio
a yskusja, w której m, in. zabierał.

°s prorektor A. G H„ który podzie
„ Slę swoimi- wrażeniami z ostatnie
K° Pobytu w Związku Radzieckim.

SL?pme przemawia! przewodniczą-
■Klubu Racjonalizacji inż. Bryl, o

awia|ąC stosowanie pomysłów racjo
^'J-atorskich w dziedzinach produkcj'

'Uiinejszej, celem wyeliminowa-
’

zw; WiJ^kich gardeł. RacjonaH
' rz.V różnych zakładów pracy mó

s:P r° COraz barclziej wzmagającym
g0 ozw°ju ruchu racjonalizatorskie-

J? 3' uczestnicy zjazdu zwiedzą
, wę Pomysłów racjonalizator-

zacii t ^"achL1 Naczelnej Organi-
czo . leC1hnK:Znej

’

Akademii Górni-

du odk ^niczej- Na zakończenie zjaz
db«dzie się pokax telewizyjny.

(ci.)

programu

przewodniczący
. , w Krakowie
inz. Bryl. Referat na temat rozwoju
i znaczenia ruchu racjonalizatorskie
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Korespondent „Echa" red. Leroy donosi z Paryża:

Wygwizdany przez deputowanych

MINISTER-ZBRODNIARZ
MUSIAŁ OPUŚCIC PARLAMENT

Deputowani komunistyczni
nie dopuścili do głosu
mordercy francuskich patriotów
a obecnie ministra
w gabinecie Rene? Mayera

17 GROMADZENIE Narodowe Francji było 30 ub. m. terenem gwałtow
anych nie notowanych w Jego historii incydentów. Gdy minister zdrowia

w obecnym rządzie Francji Bouthemy. b . prefekt policji petainowskię), ma
jący na sumieniu śmierć wielu pbtriotów francuskich, zjawił się po raz

pierwszy w parlamencie i zasiadł na ławach rządowych, na sali podniosła
się burza protestów. Rozległy się okrzyki: „Zbrodniarz za drzwi!", „Do

dymisji!"

W IMIENIU frakcji komunistycznej
zabrał glos deputowany Pron-

teau i złożył wniosek o zawieszenie
posiedzenia na 24 godziny „na znak
protestu przeciwko obecności na la
wach rządowych przestępcy, który po
winien zasiadać na lawie oskarżo
nych".

Gaullista Godin, który przewodni
czył obradom, odmówił poddania te
go wniosku pod glosowanie. Deputo
wani komunistyczni żywo zaprotesto
wali, a deputowany Pronteau zawołał:
„Ani regulamin, ani konstytucja,
honor narodowy nie pozwalają,
morderca patriotów zasiadał na

wach rządowych".

Bouthemy zażądał udzielenia
głosu. Gdy wstąpił na trybunę depu
towani komunistyczni zagłuszyli jego
słowa biciem w pulpity i okrzykami:
„Za drzwi ze zbrodniarzem". Powodu
je to niesłychany hałas na ławach
prawicy. Powstawszy z miejsc depu
towani komunistyczni odpowiadają
„Marsylianką". Deputowani reakcyj
ni ostentacyjnie nie wstają z miejsc
gdy w Zgromadzeniu Narodowym
brzmi hymn narodowy. Nikt nie może
zrozumieć słów Bouthemy, zagłusza
nych zupełnie okrzykami ..Do dymi
sji!" „Zbrodniarz za drzwi!". Nieopi
sany hałas trwa blisko 20 minut.

Bouthemy opuścił trybunę i salę
obiad, żegnany gwizdami i okrzyka
mi „Precz z mordercą!".

W ZWIĄZKU z opisanym powyżej 1n

cydentem „Ce Soir" przypomina,
że Bouthemy byt od września 1941 r

dyrektorem tzw „Renseigneme.it Gene-
raux“ to test najbrutalniejszej 1 najbar
dziej okrutnej policji petainowskiej w

służbie hitlerowskiego okupanta Z kolei 1
awansował on na prefekta departa- ,

mentu Loara w tym czasie kierował

akcją przeciwko francuskim partyzan
tom która w marcu 1942 r. zakończy

ła się pamiętną masakrą bojowników
ruchu oporu w Monthal. Za te „za
sługi" gestapo yichy mianowało go na

Epidemia
grypy
szaleje tu Trizonii

BERLIN, -

| AK donoszą i różnych stron Nie-
J mieć zachodnich, epidenra grypy

przyjmuje coraz ostrzeiszy charakter
Według danych Urzędu Ochrony Zdro
wia, w Bawarii w ciągu ostatnich kil
ku dni zmarlo na grypę 135 osób.

W wielu miejscowościach, jak np
w Karlsruhe, zamknięto ws/ystkre
szkoły, ponieważ 40 proc, uczniów i
25 proc, personelu nauczycielskiego
choruje na grypę.

killna miesięcy przed wyzwoleniem Frań
cji prefektem Lionu.

Kiedy wojna skończyła się. Bouthemy
po krótkiej pauzie, dzięki. ,,ópiece“ 1

projekcji gaullislów znowu wypłynął na

powierzchnię życia politycznego. Ale
Bouthemy wciąż musiał działać zza

kulis z uwagi na swoją przeszłość. Do
piero Pinay przyjął go do administra
cji, mimo, że Rada Państwa wielokrot
nie odrzucała petycję Bouthemy o re
habilitację 1 powrót do służby publicz
nej.

Z ramienia przemysłu francuskiego
Bouthemy zajmował się rozdziałem ..fun
duszów 'wyborczych", tj. finansowaniem
takich kandydatów, którzy zobowiązali
się zwalczać postęp i bronić interesów
baronów ?tali i węgla. Dzięki temu

Bouthemy dysponuje w parlamencie
francuskim, poważną liczbą 100 manda
tów. Toteż \kiedy obecny premier Fran
cji Rene TWayer ubiegał się o Inwe
styturę w parlamencie, nie mógł oczy
wiście mai tyć o zatwierdzeniu swojej
kandydatur^ bez owych 100 głosów ka
ta Bouthemly i dla pozyskania tych
głosów zaproponował mu tekę ministra
zdrowia.

W ten sposób morderca, który ma na

swoim sumieniu śmierć wielu bohate
rów francuskiego ruchu oporu znalazł
się w 8 lat pet swoich zbrodniach za
miast w więzieniu w gabinecie rady
kała Mayera.

ani
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Gorące i zimne

przekąski
sprzedawane będą
w pociągach

Kolejowe Zak-łady Gastronomiczne

wprowadzają sprzedaż zimnych i gorą
cych posiłków w wagonach pasażer
skich Innowacja ta jest bardzo poży
teczna dla podróżnych gdyż nie we

wszystkich pociągach dalekobieżnych
są wagony restauracyjne

Obecnie sprzedawcy KZG będą sprze
dawać w wagonach kolejowych śniada
nia w opakowaniach z celofanu oraz ta
kie potiawy jak: pierożki sałatki bi
gos itp Sprzedawać się będzie również

gorącą herbatę w butelkach lub termo
sach a w lecie sprzedawcy roznosić bę
dą napoje orzeźwiające.

Plenum zarządu
wojewódzkiego
TPPR

ustala plan pracy
'na 1953 rok

W czasie obrad Plhnum wojewódz
kiego zarządu Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko - Radzieckiej, zebrani omó-

, wili w jaki sposób należy zrealizować
w kołach terenowych uchwały IV Zja
zdu TPP-R oraz plany pracy na rok
bieżący.

Opierając się'na uchwałach IV Kra
jowego Zjazdu, kola terenowe rozsze
rzą akcję propagandową i nawiążą
ściślejszą współpracę z organizacjami
społecznymi jak np. ZM .P, Liga
biet, związki zawodowe jjtd.

Kola TPP-R drogą odczytów i
staw zapoznają społeczeństwo z

kojową polityką i osiągnięciami Związ
ku Radzieckiego oraz życiemnarodów
Kraju Rad.

. Do najważniejszych zadań TPP-R
należeć będą wybory do władz W

j poszczególnych kołach: W związku z'
I tym odbędą się specjalne konferencje

w powiatach.
Plany TPP-R na rok 1953 przed

stawił zebranym sekretarz woj. zarzą
du — Kopystyński. .

Ko-

wy-
po-

DZIESIĘĆ lat temu, gdy na
jeźdźca hitlerowski wście

kłymi, lecz bezskutecznymi ata
kami pragnął zdobyć Stalin
grad, ocz„ ludów całego świata
zwrócone były na to bohater
skie miastu, które w ogniu za
ciętych walk dźwigało sztandar
woh zwycięstwa.

Armia Hudziecka z bezgra
nicznym uporem i poświęceniem
broniąca Stalingradu, zadała
wreszcie drapieżnemu wrogowi
dotkliwy cios, który zadecydo
wał o dalszych losach wojny. I
chociaż niezwyciężone miasto

zastały gruzy i zgliszcza nikt
z ludzi radzieckich nie zwątpił,
że stanie się ono w niedługim
czasie jeszcze większe i pięk
niejsze aniżeli było opromienio
ne chwałą historycznych wutk.

...Zniknęły gruzy, rozciągnę
ły się wstęgi wykopów pod fun
damenty, z których strzeliły w

górę mury nowych budynków,
bloków, tworząc ulice i arterie,
którymi popłynęło radosne i

szczęśliwe życie.
Wspaniały i piękny jest Sta

lingrad — miasto noszące imię
Wielkiego Wodza — Stalina.

Załoga
Nowej Huty
wykonała
miesięczny plan
robót

Wczoraj o godz. 4 rano załoga N<-

wej Huty zameldowała o wykonaniu
miesięcznego planu robót. Wielki ten.
sukces robotnicy osiągnęli dzięki sy
stematycznej realizacji planów dobo
wych i tygodniowych.

Pierwsza dekada stycznia br. była
okresem w dużej mierze żywiołowej
pracy. Dopiero w następnym okresie
robotnicy wykonywali swoje zadania
systematycznie i planowo.

O wykonaniu planu miesięcznego
delegaci załogi Nowej Huty zameldo
wali wczoraj na Dzielnicowej Konfe
rencji Partyjnej.

Dtuóch ludzi

tuykonjjujać będzie

wszystkie prace
na powierzchni
nowych
kopalń w ZSRR
UCZENI 1 inżynierowie radzieccy

opracowali projekt kopalń nowe

go typu, których budowa rozpocznie
się w ciągu bieżącej 5-latki w Zaglę
biu Kużnieckim na Syberii.

Prawie wszystkie prace na po
wierzchni tych kopalń będą automa
tycznie sterowane. W dużym gmachu
z tablicą rozdzielczą pracować będzie
jedynie dyżurny operator I inżynier
Stąd na odległość będą sterowali oni
pracą mechanizmów automatycznych,
urządzeń do wyciągania węgla i ła
dowania go do wagonów kolejowych.

Wzmagamy
walkę o plan
O WYKONANIU planu styczniowe

go już w dniu 29 bm. zameldo
wała załoga kopalni „Zabrze-Zaęhód”
W ciągu pozostałych do końca niiesią
ca dwu dni roboczych górnicy tej ko
palni postanowili wydobyć ponad nur

mę przewidzianą na ten okres poważ
ne ilości węgla.
ZAŁOGI większości zakładów

przemysłu włókienniczego przy
stąpiły do realizacji zadań czwartego
roku Planu 6-letniego z mocnym po
stanowieniem nadrobienia zaległości
produkcyjnych, powstałych w r. ub

Poważny sukces osiągnęli w styczniu
br. robotnicy I personel techniczny
przodujących polskich Zakładów Prze
mysłu Wełnianego — ZPW im. Reymon
ta. Zrealizowali oni prawie na trzy dni
przed terminem plan produkcji za pier
wszy miesiąc czwartego roku Planu S-
Jetnlego. Podobny sukces osiągnęli włók
lliarze z ZPW im. Świerczewskiego, re
alizując jako trzeci zakład swej branży
na 2 i pół dnia przed terminem mie
sięczny plan produkcji.

USA zatuarły
z Turcją
tajny układ
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VX7 LOSKI dziennik.„Acanti" opubli
’* kowal korespondencję z Paryża

omawiającą ostatnie posunięcia agre
sorów amerykańskich, zmierzające do
sklecenia tzw. „dowództwa Środkowe
go Wschodu".

W związku z całkowitym fiaskiem

próby narzucenia krajom arabskim
projeklu „dowództwa Środkowego
Wschodu", opracowanego przez USA,
Anglię, Francję i Turcję — dyplomacja
amerykańska — jak wskazuje „Acanti'*
— przystąpiła obecnie do poszukiwania
nowych dróg dla osiągnięcia tego ce
lu „po linii najniniejszego opoiu“. Li
nia ta przebiega przez stolicę Turcji
— Ankarę.

„Avanti" podkreśla, że według wia
domości pochodzących z autorytatyw
nych źródeł francuskich, między USA
i Turcją zostało zawarte fajne porozu
mienie dotyczące warunków udziału

lej ostatniej w amerykańskim projek
cie „dowództwa Środkowego Wscho
du".

Zgodnie z tym porozumieniem, Tur
cja odda do dyspozycji dowództwa a-

merykańskiego swe bazy morskie 1 lot
nicze. Dowództwo amerykańskie bę
dzie mogło również wykorzystać ture
ckie siły zbrojne dla realizacji swych
celów w krajach Bliskiego Wschodu.

Stany Zjednoczone ze swej strony
zgodziły się poprzeć pretensje teryto-
lialne Turcji w sprawie przyłączenia
do niej irańskiego Azerbejdżanu, ture
ckich prowincji Iraku i zmiany granic
kosztem Syrii w rejonie Aleppo.

r
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DULLES MA ZŁĄ PRASĘ

po swoim pierwszym wystąpieniu w

charakterze sekretarza stanu USA.
Z wyjątkiem ultrareakcyjnych
dzienników i wszelkiego rodzaju bru
kowców — prasa amerykańska i
zachodnio . europejska ustosunko
wała sie do 'e0<> wypowiedzi kry
tycznie. Nawet „New Yom Times1’
stwierdza, że to co powiedział Duł-
les na temat polityki zagranicznej
USA jest po prostu „mętną frazeo
logią",

„New York Daily Worker" stwier
dza, że przemówienie Dullesa wy
pełnione było kłamstwami, mający
mi ułatwić „sprzedanie" narodowi
amerykańskiemu agresywnej polity
ki nowej administracji. Taktyka ta
— wskazuje dziemk — znalazła wy
raz m .in. w kłamliwym twierdze
niu Dullesa, jakoby ZSRR dążył do

okrążenia" USA. Kłamstwo to —

podkreśla „New York Daily Wor
ker" — obliczone jest na przekona
nie narodu amerykańskiego, iż „mu
si on nadal ponosić ofiary w posta
ci wysokich podatków i cen oraz

ciężkich warunków bytowych w oc
lu zwiększenia przygotowań wojen
nych".

W Europie przychylne komenta
rze na temat wystąpienia Dullesa

zamieściła jedynie prasa Adenaue
ra. Nic dziwnego, Dulles — jak pi
saliśmy o tym wczoraj — przez ca- .

le żyae popierał niemiecki imperią-
lizm.

We wszystkich województwach
rozpoczęły się przygotowania

do I Krajowego Zjazdu
Spółdzielni Produkcyjnych

/"a ZLONKOWIE spółdzielni produkcyjnych we wszystkich województwach
’

z czynią przygotowania do wielkiego wydarzenia w rozwoju ruchu spół
dzielczego. jakim będzie I Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej
w dniach 21 I 22 lutego br.-
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CHURCHILL

J ł.T NIEZADOWOLONY
"
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» wyników swej podróży do USA.
Dziennikarze brytyjscy, którzy wi
tali go w ub. czwartek w Southamp
łon, gdy po miesięcznej nieobecności

powrócił do kraju, stwierdzili, ze

premier W. Brytanii ma wyraźnie
strapioną minę. Na pytanie u rezul
taty wizyty w USA Churchill udzie
lii enigmatycznych odpowiedzi, sze
roko natomiast — jakoy dla odwró
cenia uwagi od tego nieprzyjemne-
go tematu — opowiadał o pejzażach
które malował podczas urlopu spę
dzonego na Jamajce. Nagabywany
przez dziennikarzy Churchill powie
dział w końcu, że na temat konfe
rencji z prezydentem USA me za
mierza składać żadnych oświadczeń
Był przy tym wyraźnie zirytowany

Z zachowania się Churchilla dzień
nikarze brytyjscy wynieśli wraże
nie, że pogłoski o głębokich sprzecz
nościach jakie zarysowały się w cza

Sie jego rozmów z. Eisenhowerem
między USA a W. Brytanią, są cal
kowic.e uzasadnione.

„Złoty Róg
„Złociste", „Koral
Nowe

ujj sokogatunkouje
mina

ukażą się na rynku
yAłOGi wytwórni win gronowych

i owocowych, po pomyślnym wy •

konaniu zadań planu na rok 1952, sta

nęły w bież roku do walk' nie tylko
o ilość produkcji, ale również o wy •

dafne polepszenie jakości win krajo
wych.

Ważnym czynnikiem poprawienia
jakości win będzie przedłużenie czasu

tzw. leżakowania, tj, dojrzewania wi
na. Wpłynie to na polepszenie jego
smaku Równocześnie upowszechniona
zostanie metoda tzw. maderyzacji, tj.
sztucznego przyspieszania dojrzewa
nia win W szeregu zakładów wprowa
dzi się w roku bież, daleko idąca au
tomatyzację produkcji, co również

wpłynie na polepszenie jakości wyro
bów.

Wszystkie te czynniki umożliwią wy
puszczenie na rynek w 1953 r. no
wych wysokowartośćiowych gatunków
win owocowych Będą to: „Zloty Róg'
i „Złociste" — wina białe pólslodkie,
„Pomona" — wino białe półwytraw-
ne i „Koral" — czerwone wytrawne.

H

"\’A ODBYWAJĄCYCH się obecnie
1

’

zebraniach spółdzielcy szeroko o-

mawiają cele i znaczenie tego Zjazdu.
Rzesze spółdzielców widzą w uchwa
le głęboką troskę władzy lutowej o

umocnienie istniejących spółdzielni i
o dalszy rozwój spółdzielczości produk
cyjnęj w naszym kraju.

Jednocześnie spółdzielcy oceniają
swoje dotychczasowe doświadczenia,
omawiają dorobek, z którym wystą
pią na Zjeździć oraz wybierają dele
gatów na zjazdy powiatowe, które po
przedzą Zjazd Krajowy.

Na delegatów tpóldzlelcy wybierają
najlepszych, najbardziej zasłużonych
illa rozwoju gospodarki zespołowej 1
dla rozwoju spółdzielczości produkcyj
nej członków zarządów, brygadzistów i
członków brygad — członków partit 1
bezpartyjnych — przodujące członkinie
spółdzielni i wyróżniającą się młodzież.

W czasie zebrań w wielu spółdziel
niach członkowie podjęli cenne zobo
wiązania, którymi witają Zjazd Krajo
wy.

Gwidon MikiassewsKi

Nasza Alinka
— Proszę przyjść za 2 tygod

nie. Tu potrzebny jest jeszcze
jeden podpis.

— Jeszcze jeden podpis?
Czyj?!

— Mój!

1 NFORMACJE o zebraniach przed-
• zjazdowych w spółdzielniach pro
dukcyjnych napływają z rożnych po
wiatów kraju.

W pow. tczewskim, woj. gdańskie,
w którym istnieje 35 spółdzielni, de
legatów na zjazdy powiatowe wybra
no już w 9 spółdzielniach — w Kuli
cach, Lignowych, Międzylężu, Rąbar-
ku, Janiszewku, Hilarowie, Józefowie,
Wielkiej Sloncy i Bielawkach.

Kiedy członek spółdzielni Katulskl
wysunął na delegata na zjazd powiato
wy kandydaturę przewodniczącego tej
spółdzielni, posła na Sejm Franciszka
Murawskiego, rozległy się burzliwe o-

klaski. Spółdzielcy z Kulic szanują 1
cenią swego przewodniczącego, który
ma największe zasługi w tym, ie nie
ustannie rośnie majątek spółdzielni, ie

, z roku na rok wzrastają dochody z ze
społowej gospodarki, a co za tym idzie
wzrasta i dobrobyt spółdzielców.
Udział w wycieczce do Związku Ra
dzieckiego dal Murawskiemu dużo cen

nydSJ wiadomości 1 doświadczeń, które
pomagają mu wzorowo wywiązywa* się

Iz trudnych obowiązków przewodniczą
cego spółdzielni produkcyjnej.

* W Moskwie opublikowano komunl
kat Urzędu Statystycznego RFSRR o wy
nlkach wykonania państwowego planu
rozwoju gospodarki narodowej Federa
cji Rosyjskiej w 19S2 r. Roczny plan glo
balny produkcji przemysłowej wykona
ny został przez przemysł republikański
1 miejscowy RFSRR w 102 proc.

* W miesiącach lutym 1 marcu br. od
będą się w ZSRR wybory do rad tereno

wych najbardziej masowego organu wła
dzy państwowej w ZSRR Naród radziec
ki dokona wyboru ponad 1S milionów
deputowanych,

*
po Moskwy przybyła na zaprosze

nie Wszechzwlązkowej Centralnej Rady
Związków Zawodowych 1 Ministerstwa
Oświaty Federacji Rosyjskiej delegacja
pracowników szkolnych Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

* O 900.000 osób wzrosła w r. ub licz
ba robotników i pracowników umysło
wych w gospodarce narodowej ZSRR
Obecnie liczba zatrudnionych w niej o-
sób wynosi 41.7 miliona.

* Prasa paryska donosi H rząd przed
stawił w Zgromadzeniu Narodowym pro
Jekt ustawy w sprawie ratyfikacji ukła
du o t zw armii europejskiej" i zwią
zanych z tym układem porozumień.

* W pogoni za maksymalnym zys
kiem monopole angielskie nie gardzą
żadnymi środkami. Jak donosi tygodnik

Tribune" w 1952 r. mimo ostrego bra
ku żywności w Anglii monopol właś
cicieli kutrów rybackich zniszczy) co naj
mniej 30 tysięcy ton ryb“ w celu wyśru
cowania cen na rynku.
,

* Jak podają z Bonn agencja ADN
komisje prawnicze I spraw wewnętrz
nych w Bundesracie (druga izba parla
mentu) znaczną większością głosów od
rzuciły adenatyerowski projekt ordynacji
wyborczej Komisje te oświadczyły że
ordynacja ta jest sprzeczna z konstytu
cją.

#Z Rangunra donoszą, że w Burmle pól
nocnej na gianicy Chińskiej Republiki
Ludowej grasują uzbrojone bandy
Czang Kat-szeka Bandy te które Ame
rykanie zaopatrują w broń i amunicję
terroryzują ludność burmańską. rabują
chłopom żyjwność i bydło oraz nakłada-
datkI"Pr*W,lle n> ludnoś4 1 „po

* Agenęja ADN donosi z Monachium
że b. bankier hitlerowski — zbrodniarz
wojenny fichacht. który niedawno zało
żył w Dusseldorfie bank ..Schacht 1 Co"
zwróć® s/ę do magistratu w Monachium
z prośbą o wyrażenie zgody na utworze
me tam filii banku ducsseldorfskiego.

* Jak podaje dziennik ..IZHiimanW
dnia 53 stycznia br odbyła się w stoli
cy Tunisu patriotyczna demonstracja
iUdnosAń. Policja ostrzelała demonstran
tów z broni palnej oraz przeprowadziła
masowe rewizje. Aresztowano wiele o-
sob.
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ECHO KRARowę

Zamiast muchy tse-tse

zabijali słonie i... Hflurzyni^
a teraz podpalają dżunglę

Oto jakimi metodami

wa.’czq z chorobami
FTCZENI dowiedli, że zarazkami

śpiączki są tak zwane tripanoso-
my, rozmnażające się we krwi słoni
antylop, pawianów i wielu innych
zwierząt. Mucha tse-tse żywi się
kiwią tych zwierząt, a potem, przez
ukąszenie przenosi zarazki na ludzi
lub zwierzęta domowe. Człowiek za

rażony tripanosomami umiera, jeżeli
natychmiast nie otrzyma pomocy le
karskiej. Mucha tse-tse zabija tysiące
ludzi i w niektórych krainach połu
dniowej Afryki uniemożliwia prowa
dzenie racjonalnej hodowli bydła.

ABY WYCISNĄĆ AFRYKĘ
JAK CYTRYNĘ

yAKI obrót sprawy niszczy plany
1 kolonizatorów, którzy w obliczu

swojego upadku chcą wycisnąć Afry
k? jak cytrynę Ich drapieżne łapy
chcialyby zagarnąć i wyczerpać
wszystkie źródła surowców. Alę czy
można wydobyć z ziemi wszystk:e
diamenty, gdy mała złośliwa mucha
dziesiątkuje szeregi czarnych robotni
ków. Nie możnal — odkrzyknęli właś
ciciele wielkich koncernów i rozpo
częli walkę z tse-tse.

Uczeni europejscy, przysłani do
Afryki przez ministerstwa kolonii, x

wielką gorliwością zaczęli wyszuki
wać sposoby wyniszczenia muchy tse-
tse. Długie „badania" wyłoniły jeden
wniosek: korzeń zła nie tkwi w samej
muszce, lecz w zwierzętach, bo prze
cież w ich ciele rodzą się zarazk’
choroby.

Po tym „genialnym" odkryciu wszyst
kie urzędy kolonialne do zwalczania
muchy tse-tse wysłały żołnierzy doi
walki ze zw:erzętami. W dżungli za-

grzmiały strzały. Pod kulami padały'
słonie i antylopy, bawoły I zebry, pa
wiany I żyrafy. Ofiarą „polowań" pa
dto sześciu Murzynów.

Gdy angielski kapitan zapytał się
żołnierza dlaczego zabił Murzyna, ten
odrzekł mu wesoło: „Panie kapitanie,
czy można odróżnić Murzyna od zwie
rzęcia?"

anglosascy „uczeni"
obecnie radzą „uczeni" będzj,
gala na całkowitym zasypaniu
Afryki proszkiem DDT. Ten sam ?
mk oświadczył w „zakończaniu ,

kulu. że metoda masowego Odst
tu zwierząt i wyrębywanie
ma takie samo zastosowanie do
szczenią muchy tse-tse jak rz«,
do czerpania wody.

Historia walk-i z muchą tse-tse
szcze raz dowiodła, że uczeni z 4
ryki I Zach. Europy, pozostający"
służbie trustów I monopoli zdolni
jedynie do produkowania okrutni
środków służących do masowego •

uiszczania ludzi.

WIĘCEJ DŁUGÓW
NIŻ WŁOSÓW

na głowie ma rząd Adenauera
pisz-e czasopismo „Die Wirtschaft"
—- omawiając finansowe kłopoty ma

rionetek z Donn. Wyliczając długi
rządu Adenauera czasopismo przy
pomina, ze oprócz kolosalnych przed
wojennych długów niemieckich im
perialistów, które rząd ten uznał i
które już wkrótce trzeba będzie spła
eać, Niemcy zachodnie zadłużyły się
w latach 191,5 — 51 wobec zagrani
cy na sumę 4 miliardów dolarów. Do

tego dochodzi zadłużenie wewnętrz
ne wynoszące 25 miliardów dolarów.
Tymczasem deficyt budżetowy za

pierwsze 10 miesięcy 1952 r. wyniósł
700 milionów marek zachodnio-me-
mieckich, kasy w Bonn świecą pust
kami t nie ma pieniędzy nawet na

spłacanie procentów.

DLA interesów amerykańskich
miliarderów powinny walczyć,

zdaniem „USA News and World Re

port", „miliony ludzi w wieku po
borowym" w Azji. Zachłystując się
z emocji, pismo to oblicza w ostat
nim numerze „rezerwy ludzkie w

wieku poborowym", które mają gi
nąć dla Wall Street. A więc Japo
nia wystawi armię z 2 milionów lu
dzi. Filipiny dadzą 2 miliony, Tai-
land około 2 milionów, Malaje oko
ło miliona itd. itd. — w sumie oko
ło 70 milionów.

Ta cyfra wydała się jednak za
wrotna nawet dla samego publicy
sty, który kończy swój artykuł west

chnieniem: ,Jeśli weżmiemy pod u-

wagę, że Yietnam, Indonezja, Indie,
Burma i jeszcze kilka krajów są

niepewne, gdy chodzi o dostarczenie

żołnierzy dla obronnej armii Azji,
to jednak w naszej dyspozycji pozo
stanie około i milionów żołnierzy".

Tak więc z 70 milionów pozostało
tylko i. Trzeba przyznać, że nawet

zupełnie zaczadzony krwawymi opa
rami mózg ma czasem, jak w tym
wypadku, chwile przejaśnienia.

(as)

300.000 NIEPOTRZEBNIE

ZABITYCH ZWIERZĄT

OGŁOSZONE statystyk! podają, że
liczba zabitych zwierząt w samej

tylko południowej Rodezji wynosi 300

tysięcy.
Ale ludzie nadal umierają na śpiącz

kę, a zwierzęta znów kroczą wytęp
ianymi w dżungli ścieżkami do wodo

pojów.
„Uczeni" zebrali się w'ęc po rat

drugi I doszli do nowego wniosku, że

zwierzęta nie są prawdziwą przyczy
na choroby, bo siedliskiem zarazków
jest dżungla.

Urzędy kolonialne rozpoczęły ni
szczycielską kampanię. Pod uderze
niami siekiery wabły się ogromne po
łacie dżungli. Ogień strawił tysiące
hektarów dziewiczego lasu.

W chwili obecnej do walk! z mu

chą tse-tse przyłączyły s;ę Stany Zjed
noezone. Komentując ten fakt, dzien
nik angielski nie bez zlośPwośąi
stwierdza, że Ameryka dlatego zaj
muje się muchą tse tse, że
się już za prawego dziedzica
skich kolonii.

Pew!en dowcipny dziennik
ski, wychodzący w Nairobi,

uważa
angiel-

angiel-
napisał

złośliwie, że nowa metoda, nad którę

80 miliardów franków
i 417 miliardów lirów

Zbrojenia
spowodowały
kolosalne

deficyty
budżetowe
we Francji
i we Włoszech

PARY2,
r\NIA 28stycLił’ na posiedzenW

l Zgromadzenia Narodowego a

twierdzony został budżet na rok 195;
'którego wydatki wynoszę 3.831 mliii

dów franków, dochody zaś 3.751 u

liardów franków.

Jak wynika z powyższego, deficj
budżetu wyniesie 80 miliardów (ran
ków. Właśnie tę sumę rząd Rem

Mayera ma zamiar „zablokować", tn

wstrzymać l-redyty przede wszystkie
na cele cywilne.

Szczególnie charakterystyczny ń

zatwierdzonego budżetu jc
' falff

rządowi na mocy ■specjalnych dla

łów pozostawia się prawo calkort;
swobody ustalania wydatków na t-

bezpieczenia społeczne, lecznictwo

oświatę. Oznacza to, iż rząd, bez zgi
dy parlamentu może podejmował t

chwały w sprawie redukowania kredy
tów pod pretekstem „oszczędności”
„uzdrowienia finansów" itp. Na moc;

tych dekretów rząd może również ti

mowolnie przeprowadzić reformę po
datkową, która — jak podkreśla prasi
demokratyczna — przewiduje zwięk
szenie pocatków o 280 miliardów fffl

ków.

RZYM. • ;

IĄ7 LOSKA Rada'Ministrów zaW
W dziła budżet na rok finansów

1953/54. Dochody budżetu wynosi!
1814 miliardów lirów, wydatki 2.231
miliardów lirów. Deficyt wynosi U
tern 417 miliardów lirów. Budżet pet
widuje „pomoc" amerykańską w
sokości 50 miliardów lirów. W ni
roku finasowym „pomoc" amerykan
ska wynosiła 120 miliardów lirów.
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DALSZA nasza droga do batalio
nu mjr Krylowa, do którego szli

śmy, przebiegała przez duże podwór
ko, czy >też jakiś placyk ,zryty bom
bami i pociskami

Cały ten placyk moi kochani —

informował nas gospodarz węzła st
sierżant Nikitiii — |est przestrzeli-
wany Trzeba nam często przez nie

go przeskakiwać, innei drogi nie ma,
♦c znaczy właściwie jest, ale dalsza
Najlepiei szybko przebiegnąć dośmiet
nika betonowego, który stąd widać

pośrodku placyku, a tam do następ
nego domu, tych 40 — 50 metrów

przepelznierc.
Na lewo od śmietnika możecie

skręcić Tam napotkacie fałszywy o-

kop, którym dostaniecie się do Kry
lowa

Podziękowałem Nikitinowi za In
formację i po komendzie „biegam"
wyskoczyliśmy z piwnicy. Pierwszy
biegi Zlobin. za nim Rudenko, trze
fi jaŻasłukal karabin maszynowy, po
ciski kładły się przed nami Na kilka
metrów przed śmietnikiem, Zlubm
zwalił się z nóg Rudenko podbiegł
co Żłobiim i położył się obok niego —

ja zaległem z drugiej strony.
— Wołodra — żyjesz? Zył, tylko mó

wić n:e rnógł Podciągnęliśmy go do
śmietlnika Kule kł-t lły s ę teraz bli
sko naseW.parę chwili późnie), tuż
cbok nas wybuchła mina, potem dru
ga „Fryce" — macali nas

-Jeszcze parę metrów czołgania I

byliśmy bezpieczni. Ori pocisków za
słaniał nas teraz betonowy śmietnik
Źłobin leżał nieruchomo.

’
—

’

Wolodial — Wołodia! — powie
dział Rudenko, Milczał Już nie żył

Niemieckie CKM zamilkły — tylko
moździerz starał się trafić w śmiet
nik.—Słuchaj Rudenko,. musimy wyr
wać się spod obstrzału,' bo z nas mo
gą zrobię naleśnik,

Byle dostać sie do tego okopu. O -

kopem dojdziemy już do Krylowa.
A ja radzę poczolgać się tu przez

ruiny, kapujesz?
I tu było niebezpiecznie i tam

nie było bezp!ęeznie
Mrugnęliśmy do siebie okiem

no trzymaj S’ę.
'

Podniosłem się i pobiegłem
przodu, w tej chwili znów zagadał

też

do

MIĘDZY POCISKAMI

| AKl$ pocisk odbity rykoszetem
J zagwizdał mi tuż nad uchem

Wpadlem w jakiś dół i uderzyłem
głową o ziemię. Byłem w dość płyt
kim okopie, Chwilowo bezpieczny.

Zacząłem pełzać Potem zachcjało
mi się odpocząć chwilę Ułożyłem się
brzuchem do góry — wtedy coś za

furczało w powietrzu i kawałek od
łamka miny upad! mi na brzuch

Wziąłem w rękę, ważył jakieś 10 dkg
Pobiegłem teraz schylony Okop ro- ....... .. . ............... .

bił się coraz głębszy. Jeden zakręt, ł-ct;en1'jn'/ź'Oniegina - śpiewaj Mi'

cjrugi zakręt.
— E|, braciszku —■zawołał ktoś

Zatrzymałem się i rozejrzałem.
— Ty dokąd tak lecisz, co?
Przede mną stal wąsaty „diadią'

w zimowym kombinezonie, walon
kach, z lornetką w rękach.

Zdżisław Kaliński

Muzyka Chopina
w okopach Stalingradu

HERBATKI DLA GOŚCIA

Niżej drukujemy fragment pamiętnika Zdzisława Kalwińskiego,
uczestnika bitwy ślalingradzkiei,

— Do batalionu mjr. krylowa.
— Zajdźcie na chwilę do naszej

ziemia-nki. Stąd już. niedaleko. Wkrót

ęę zresztą od nas pójdą po. amunicję,
to was przeprowadzą, a tymczasem
herbatki się napiyecie, co?

Kpi czy o dro/ję pyta — pomyśla
łem. — Herbatka?

— U nas gospodarstwo wzorowe,
samowar własny mamy braciszku —

przechwalił sie „dladia": Wojna —

wo|ną, a „czajku" popić trzeba — do
dał uśmiechając się

Za pieiws/ym zakrętem zobaczy
łem zamaskowane stanowisko arma

ty. Nie dochodząc do stanowiska
skręciliśmy -w lewo i przez rozwalone
okno, teraz zasłonięte jakąś kołdrą,
weszliśmy do piwnicy

Na skrzynce o.d pocisków stał wa

lizkowy patefon. — Usłyszałem arię

chailow,
Obok siedziało 3 żołnierzy zaslu

chanych w muzykę Czajkowskiego
Piwnica była oświetlona lampą zro

hioną z łuski pocisku było czysto. No
iak wam się u nas podoba? — spvtal
„diadią", 2olnierze spojrzeli na nas.

■p HLOPCY. - Herbatki dla goś.'■■»cia — sapera , przedstawił mnie

obecnym. 2ołnierze podsunęli mi

skrzynkę.
— Ot i nasz samowar — wskazał

„d adla" z duma.
Płyta skończyła się. — No, a teraz

komu co zagrać? — czyja kolejka? —

spytał młody artylerzysta obsługują
cy pateion.

— Mitia — nastaw, proszę Sara
towskie Czastuszki — odezwał się je
den z obecnych

— Robi się, ■— Po chwili popłynęły
skoczne dźwięki harmonijki z dzwo
neczkami

W parę chwil potem piwnica za
drżała, gdzieś niedaleko wybuchł po
cisk.

— U nas dach na moje uszanowa

nie — uśmwhną! się ..disdzia" —

prawie 3 meliy betonu, ? rozwaloneg,
domu Żaden pocisk go nie weźmie

— Solidnie i komfortowo uiządznpt
mjeszkaiiKo — samowar, patefon —

mruknąłem półgłosem
— A i bibliotekę też mamy — ot,

wczoraj na przykład w nocy Oniegi
na czytaliśmy na gtos — dodał z du
mą „diadia", podając mi kubek z

gorącą herbatą.
— A wy lubicie muzykę? — spytał

mnię Mitia.
— Chyba bardzo.
— No to co wam zagrać? Mamy

dużo płyt Właściciel chyba nie będzie
się gniewał, że używamy jego rzeczy.

— Zagrajcie co wam się podo
ba — olparłem

Mit:a pogrzebał w skrzynce i na
gle uśmieehaląc się chytrze, wyciąg
ną! dużą płytę Po chwili popłynęły
dźwięki fortepianu

Był to walc Es-dur Chopina.
Ciepły kubek przyjemnie grzał

zmarmięte ręce. Ciemna ziemianka
zamieniła się w...

Gdzieś tam, daleko, daleko, przed
Filharmonią staroświecka latarnia z

migocącym pł in.ykiem gazowym Ja
sna, Krakowskie Przedmieście, Sta
rówka.. ul Piekarska., Nr 9.. 4 |>ię-
Iro na poddaszu Ojciec... Matka .,

czy żyją?.. i łazienki.. Irka czy ży
ie.„ F.cfi, kiedy tam dojdziemy Zełiy-
rrędzei skończyć tvch drani i dalej
Na granicy woina się nie skończy,
Jiyba dopiero w Berlinie.

DETONACJE

\ V SZYST KO przerwała dębina-
’’

c|a Irabło gdzieś bardzo bli
sko Patefon grał dalei Polem dru
sf wyi mh. trzeci W kącie zadzwo
ml telefon

— Tu Brzoza! Tu Brznza! Siu
chacie! tak,., tak... jeszcze raz pow

tórzyć 'koordynaty. Rozkaz towarzy
szu dowódco.

Mitia zamykał patefon, telefonisto
meldował „diadi". — Żądają ognia.

— Obsługa działa na stanowisk*1
— krzyknął „diadia".

W chwilę potem działo „oto111
rrzemówiło. Piechota prosiła 1

wsparcie ogniem
Na niebie pojawiły się samoloty-

W chwilę potem na działa pa<>T
pierwsze bomby Obsługa mimo 1°

pracowała składnie, jak zegarek. R’'
biło się piekło, armata 122 mm sW
|e, artyleria swoje, lotnictwo sw°le'

Słychać było tylko wycie nurkuj!-
oych samolotów, gwizd bomb, rozr?

waiącę bębenki w uszach detr>nacl
i co jakiś czas ryk „diadi", starające
go się przekrzyczeć „symfonię
ny".

— Ognia! — Ładuj! — i znów’"
-Ogn;a"l u,

W paru chwilach wszystko zas»

iy gęste chmury czarnego dyrriu
wybuchów na nasze stanowisko
ciafy deski, kamienie, .ziemia. P*

gryzł w ganiło, szczypał w «

inieg zrobił się szary Po 10
• ach sami loty odleciały „Diadia
wystr/elat sw|a „interwencję •

Strai w ludziach nie było.
— No chłopcy — rzekł „diadto

kto ma czyścić niech czyści A
ta po uzupełń’' nie amunicji. P0 '

tze olprowadźcie gościa do

krył >\v-r .m
W paię minut polem poż^E1”

'iidjUi ai tvlei i yslów, którzv P®., j
lii: częstować przyjaciół „cza)eB1
Chopinem, a wrogów żelazem.



W socjalistycznym przemyśle polskim

CO TYDZIEK 9 NOWYCH OBIEKTÓW
oddawano do użytku w 1952 r.

/

ECHO KRAKOWSKIE

KsrtMj z ka endarza

sur. i

Jan Szeląg

Pochwała

J’ Ńasijssł z?r fflsnt IwWyromteM j=»

wTAJOGÓLNIEJSZE wyniki wykonania Narodowego Planu
IN Gospodarczego w 1952 r. są następujące: globalna pro-

j -k-ja przemysłu socjalistycznego w cenach niezmiennych
hvła w 1952 r- 0 20 Proc- wy^sza niż w roku poprzednim. Pro-
^nlria przemysłowa osiągnęła poziom o 14 proc, wyższy od
Dozicmu ustalonego na rok 1952 przez Plan 6-letni. W ten

sposób podwoiliśmy prawie naszą produkcję przemysłową
1949 r. i potroiliśmy naszą produkcję przedwojenną, a pro-

dukcja na głowę ludności jest cztery razy wyższa aniżeli
Pńed wojna. Sam roczny przyrost produkcji przemysłowej
w roku 1952 jest tak wielki, że stanowi połowę całej produk
cji przemysłowej w 1933 r. Tak wielkimi krokami posuwamy
się teraz naprzód w naszym rozwoju gospodarczym.

Rozpoczęła się

Seryjną
produkcja
polskich autobusów

Star-52‘s
POCZĄTKACH bm. przemysł

yzacyiny przystąpił do se

iukcji autobusów osobowych
j- . towarowych „Star-52".

Nowy typ autobusu, którego kon-
stnkci? nadwozia opracowali polscy
inżynierowie, służyć może jednocześnie
ido przewozu pasażerów i towaru

Wnętrze autobusu .przedzielone jest
ś-iana W przedniej części — dla pa
sażerów. znajdrne się 18 wygodnych
foteli, druga część — z osobnym wej
ściem jest pomieszczeniem na prze
wóz towarów. Może się tu zmieścić
800 kg bagażu. Ponadto na specjalnie
wzmocnionym dachu umieścić można

350 kg towaru.

Ten sam tvp autobusu może bvć bez

ładnych przeróbek wykorzystany ja
ko autobus wyłącznie osobowy. Po

usunięciu ściany działowej i wstawie
niu foteli pomieści on 32 osoby.

W chwili obecnej Państwowa Ko
munikacja Samochodowa przejmuje
od przemysłu matipyzacyjnego kilka

pierwszych autobusów „Star-52'*, któ
re w najbliższym czasie będą wyko
rzystane do komunikacji międzymia
stowej.

!5
motoryzacyjny przystąpił do se

4S7 1938 r. byliśmy krajem poważnie
’’

zacofanym pod względem go
spodarczym. Nasz Plan 6-letni posta
wi) sobie za cel likwidację naszego za

cofania gospodarczego. Jaką drogę
przebyliśmy w zeszłym roku? Suche
dane zawarte’w komunikacie PKPG

oddają w kilku liczbach i słowach o

grom przebytej drogi prowadzącej do

sity gospodarczej kraju.
Dane te są imponujące: do użytku

oddano 450 wielkich i średnich o-

biektów przemysłowych. Oznacza

to, że średnio w każdym dniu mi
nionego roku przybywa! więcej niż

jeden nowy obiekt przemysłowy,
ściślej — każdego tygodnia dzie
więć obiektów.

Wśród tych, obiektów, znajdują się:
walcownia — zgniatacz w Hucie .Bo
brek", dwa piece tnartenowskle i pierw
szy etap walcowni rur w Hucie im.
Bieruta, bateria koksownicza w Hucie
. .Kościuszko", potężny kompleks war
sztatów w Nowej H”cie, dwie nowe

kopalnie węgla kamiennego, drugi etap
elektrowni wodnej w Dychowie. ..Lu
blin", „Żerań", „Jetenla Góra", „Wierz
b-ica" Andrychów"

'

Któż w Polsce nie słyszał o tych no
wych poważnych zakładach przemy
słowych? Rozwijają one nieustannie
naszą potęgę gospodarczą, wzmacniając
naszą niepodległość, stanowią trwałą
podstawę dla wzrostu dobrobytu spo
łeczeństwa.

Wybudowaliśmy w ubiegłym ro
ku 112 tys. nowych izb mieszkal

nych, 40 obiektów dla szkół wyż
szych, wiele nowych budynków
szkolnych, Domy Kultury itd„ itd.

Jest to trwałe

go majątku narói
powiększenie nasze-

Kłowego Jest to nia
terialna podstawa rozwoju naszej kul

tury i podniesienia poziomu życia.

ZDOBYCZE NOWEJ TECHNIKI

KOMUNIKAT PKPG informuje nas

również o zdobyczach nowej tech

niki i postępu technicznego.
W ubiegłym roku, korzystając z po

mocy technicznej Związku Radzieckie
go i z zacieśniającej się współpracy
naukowo technicznej z krajami demo
kracji ludowej, rozpoczęliśmy produk
cję nie wytwarzanych u nas dotąd
wysoko wydajnych maszyn, urządzeń
i różnych niezmiernie ważnych arty
kułów.

Rozwój naszego przemysłu przy
czynił się również do rozszerzenia ba

zy technicznej dla rozwoju gospodar

ki rolnej i przebudowy wsi. Uwldocz
niło się to w zaopatrzeniu naszego
rolnictwa w ubiegłym roku w rnaszy

ny wszelkiego rodzaju. 8.400 nowych
traktorów, 2.400 nowych żniwiarek —

to znaczy niemało jak na roczny
wkiad w przebudowę wsi. A prawie
5 tys. spółdzielni produkcyjnych z

obszarem użytków rolnych milion

hektarów świadczy, że proces uspól-
dzielczania wsi przybiera na sile.

Produkcja rclna wzrosła w ubieg
łym roku. Zbiory były o 4 proc, wyż
sze w stosunku do poprzedniego ro
gu, a pogłowie bydła osiągnęło stan

nieco wyższy niż w roku 1951 Wzrost
rolnictwa nie dotrzymuje jednak kro
ku wzrostowi przemysłu socjalistycz
nego.

OSIĄGNIĘCIA. BRAKI

1 ZADANIA

IM A OGOL biórąc, nasza gospodarka
L narodowa może poszczycić sit po

ważnymi osiągnięciami w ubiegłym
roku Tempo rozwoju naszej gospodar
kj narodowej nie da się w ogóle po
równać z sytuacją ekonomiczną kra
jów kapitalistycznych, których produk
cja przemysłowa, mimo szaleńczych
zbrojeń, żyje pod znakiem zastoju,
drepce w miejscu lub nawet spada.

Nie może ulegać wątpliwości, że

osiągnięcia te mamy do zawdzięcze
nia naszemu ustrojowi demokracji lu

dowej A przecież należy pamiętać, że

ubiegły rok nie byl rokiem łatwym
dla przemysłu Wielkie zadania, jakie
stały przed przemysłem, wymagały
usprawnienia dotychczasowych metod
kierownictwa, wymagały ofiarnej,
twórczej pracy robotników, techników
i inżynierów^.

Doświadczenie wykazało, jak glę
boko trafne i słuszne były wytyczne
VII Plenum Komitetu Centralnego
PZPR, stwierdzające, że nowe warun

k.' rozwoju przemysłu wymagają bez

względnie zm:any dotychczasowych
metod pracy, wymagają nowych me
tod kierownictwa. Wszystkie te zakla

dy i gałęzie przemysłu, które wye;ąg
nęly naukę z uchwał VII Plenum i

wprowadzdy je w życie, doszły do

mety rocznej nie tylko z wykonanym,
lecz i przekroczonym planem

Nie można jednak tego powiedzieć
o wszystkich zakładach przemysło
wych

.. Niektóre zakłady przemysłowe, n:e

które gałęzie . przemysłu nie osiągnę
ły • zaplanowanych wskaźników wzro
stu co spowodowało, że zadanie pla
nu za ubiegły rok, b;orąc globalni?
nie zostały , w pełni wykonane, choć
i w tych gałęziach, które planu nie

wykonały produkcja znacznie prze-
Kroczyła poziom 1951 r.

Kierownictwa i załogi tych zakła
dów, które nie dostarczyły zaplano
wanej produkcji, muszą dokładnie so

bie uświadomić, że mają wobec go-

spodarki narodowe] dług, który win
ny spłacić. Winny pamiętać, że nie
dostarczenie przez nich zaplanowa
nej produkcji stwarza trudności in
nym zakładom.

Zadania planu bieżącego roku sta
wiają wszystkie gałęzie przemysłu,
wszystkie zakłady pracy (zarówno te,
która wykonały, jak i te, które nie wy
konały w pełni planu 1952 roku),
przed koniecznością mobilizacji sił od

początku roku. Szczególnie .trudne i

odpowiedzialne zadania stoją prze
przemysłem w dziedzinie wzrostu pro
dukcji, wydajności pracy, podniesie
nia jakości produkcji i obniżenia kosz
tów własnych.

Jakie były główne braki i niedo
ciągnięcia, które zaważyły na mewy
konaniu planów w niektórych zakla
dach pracy? Przede wszystkim brak

rytmiczności pracy, metoda zrywów,
nieprowadzen e planowych remon

tów. nieprzestrzeganie dyscypliny tech

riclogicznej, słaba mobilizacja załogi-,
niedostateczne wykorzystanie dotych
czasowych urządzeń oraz konserwa
tyzm przy wprowadzaniu mechaniza
cji i ulepszeń produkcyjnych.

Tym wszystkim brakom należy
wypowiedzieć generalną bitwę. Ta
bitwa będzie wygrana, jeśli wszy
scy inżynierowie, majstrowie i ro
botnicy będą wciągnięci do wykry
wania i uruchamiania na swoim od
cinku rezerw produkcyjnych, kryją-
cych się w każdym zakładzie.

O YMPA TYCZNA i nieco tenty-
kJ mentalna panna Jadzia, ekspe
dientka z MHD, w dzienniczku swo
im pisie;

,Nie wiem, co się stało, ale ten

Henryk z PSS od kilku dni stał się
dla mnie jakby innym człowiekiem.

Dotychczas denerwowały mnie jego
grzeczności i dowcipy. A teraz do
szłam do wniosku, że jest bardzo mi

ły. Już się nie złoszczę, kiedy, poka
zując czerwone mury wznoszącego
się na naszej ulicy nowego domu,
mówi pól żartem, pół serio; „A na

którym piętrze, panno Jadziu, wybie
rzemy sobie mieszkanko?" Chyba
mu nie odmówię t pójdę dziś z nim

do kina.*"

LT/ DZIESIĄTEJ klasie szkoły
podstawowej opinia uczniów

o nauczycielu polskiego wypadła jed
no-myślnie;

— Stary stanowczo zmienił się.
Na pierwszej lekcji dotychczas
wprost nie można było wytrzymać.
Przychodził zły, mroczny, zdenerwo
wany. Teraz zupełnie inaczej; wy-

■kłoda z zapałem, zrozumiale, uczy

nie!) sprauńe według pobieżnych ok

liczeń poświęcono 188.573 wzmianką
65.73! karykatury, 18.857 większyeh
i 50.665 mniejszych wierszyków *<*•

tyrycznych.
A dziś cisza. Naokoło uśmiechnij-

te, gładkie, rumiane oblicza świecą

czystością t schludnością!
Bo oto zniknęła zmora żyletek „Po

lonia“, a zjawiło się pocieszenie w

postaci ostrych „Olimpii" i „Metro".
Ród. męski w całej Polsce przestał
co rano daremnie przelewać kreso

przy akompaniamencie piekielnych

przekleństw.
Ten sukces naszego przemysłu zao

służył na odnotowanie. Tyleśmy po
narzekali, że nie wypada, byśmy mil

czeli. Lepiej pracować, być w do
brym humorze i podobać się swojej
dziewczynie — to znaczy ogolić uf

świetnymi, nowymi ostrzami polski
mi „Olimpia" i „Metro".

nclogicznej, słaba mobilizacja załogi-, kochać i rozumieć wielkich pisarzy
i poetów. Widać, że z radością przy
biega do szkoły, żeby nam przekazać
swoją wiedzę. Po prostu promienie
je. -

TT/ŻYCIU rodzinnym państwa
’’ Kowalskich również nastąpiła

zasadnicza zmiana; skończyły się po
ranne awantury między rodzicami.

Ojciec, wychodzący wcześniej do

pracy, jak za dawnych czasów, ca
łuje mamę w rękę i w policzek, że
gnając ją czułym; „Do widzenia,
duszko".

Moda

Przeglądamy
żurnale

Mówi

Q ULLESOW1 donoszą:
- Belgijska Rada Państwa uznała,

ie uczestnictwo armii belgijskiej w ar
mii europejskiej jest sprzeczne z konsty
tucją.

- Nonsens — oświadcza Dulles — ża
den paragraf konstytucji USA nie sprze
t-wla się temu, by żolntcrze belgijscy
Łfużyli w armii europejskiej, (zg)

Nowa Huta

7\J budowie kombinatu No-

V>a Huta zainstalowany
itst radiowęzeł. Kia program ra
diowęzła składnią się prasówkt,

sprawozdania z realizneji zobo-

toiązań produkcyjnych oraz au-

dycie poświęcone aktualnym za-

ffJdneniom życia załogi Nowej
f^nty. ćla zdjęciu M leczyslaw
Trelą n?.da]e muzykę z płyt.

(CAF)

Profesorowie
i chłopi-spóldzielcy
napisali wspólnie
książkę nankowę
fi Zł.ONKOWIE spółdzielni pro.
'‘

dukcyjnej im. 15 Grudnia w

Szczawienku na Dolnym Śląsku we
spół z profesjami Instytutu Ekono
miki Rolnej w Warszawie pracowa
I1 nad książką pt. „Organizacja pra
ey w produkcji zwierzęcej w spoi
dzielni produkcyjnej im. 15 Grudnia

w Szczawienku".

Uroczyste wręczenie pierwszego
egzemplarza spółdzielcom odbyło s>ę
w czasie walnego zebrania Warto

lodać, że placówka spółdzielcza w

Szczawienku jest przodującą spól
dzieln ą. D.a.- hód za rok ubiegły wy
niósł ponad 800 tysięcy złotych. W
roku bieżącym spółdzielcy postano^
wili osiągnąć ponad milion zł roczne

go dochodu, a tym samym stać się
„spółdzielnią — mdionerem". (m)

Spotkanie
z laureatami
konkursu
na scenariusz
do filmu rysunkowego

(Dalekopisem z Warsząwy)
SALI projekcyjnej Centralnego

** rzędu ‘Kinematografii odbyło
spotkanie
scenariusz
wręczeniu
kilka rysunkowych i kukiełkowych fil
mów produkcji polsk-iej

Ogłoszony konkurs na scenariusz przy
niósł 224 prace z których 67 dopuszczo
no do końcowej eliminacji. Pracę^-na-
płynęły z całego kraju Wiele z 4 nich
odznaczało się dobrymi pomysłami:-kil
ka — ładną formą literacką/Jednak-.Ju
ry konkursu nie przyznało pierwszej
nagrody gdyż żadna z prac nie^wyka-
zała w należytym stopniu filmowych
walorów poza nagrodzoną drugą na-,

grodą pracą pt ..Niebieski lisek" i wy
różnioną pracą za pomysł do scenariu
sza pt. ..Historia pewnego plakatu"
Obie te prace zostaną zakupione do
realizacji.

W czasie wręczania nagród zapoznali
śmy się bliżej ze zwycięzcami.

Oto autorka pracy pt „Niebieski li
sek" — Krystyna Sziller z Łodzi, we
zwana po odbiór drugiej nagrody oka
zała się... okazał się mężczyzną. — ,Do
konkursu przystąpiłem pod nazwiskiem
żony" wyjaśnia p. Edward Musiał, który
jest wykładowcą w Liceum Technik Pla
stycznych w Łodzi.

Równorzędną drugą nagrodę otrzyma
ła p. Eugenia Holuj z Gdańska za pra
cę o znaczeniu kolektywu i przyjaźni
pt. „Wspólnymi siłami". Eugenia Holuj
z Gdańska jest aktorką w Teatrze La
lek w Gdańsku.

Piękną formą 1 opracowaniem literac
kim odznacza się praca pt. „Srebrnoro-
gi jeleń". Autorką jest p. Maria Kanne,
literatka z Warszawy. Praca otrzymała
III nagrodę

Wśród 3 prac nagrodzonych czwartą
nagrodą w pracy pt „Leśne zawody",
zwraca uwagę temat — propaganda spor
tu Autorką jest znana warszawskiej
publiczności aktorka Teatru Nowego p.
Urszula Hałacińska.

Nejmłodszą laureatką konkursu jest
20-letnia Barbara Kryda, uczennica Szko
ły Muzycznej w Warszawie. Otrzymała
ona IV nagrodę za projekt do scena
riusza pt. „O tym jak Krysia polubiła
muzykę".

Aż z Bielska przyjechali p. Witold
Giersz i Kazimierz Faber. Ale wysiłek
nie był daremny: to właśnie Ich pomysł
do ..Historii pewnego plakatu" zosta
nie przede wszystkim zrealizowany.
W rozmowie okazuje się że obaj zwy
cięzcy są pracownikami (grafikami) Wy
twórni Filmów Rysunkowych w Bielsku

(aga) .

projekcyjnej Centralnego
•Kinematografii odbyło
z laureatami konkursu
do fJmu rysunkowego

nagród zaproszeni obejrzeli

Li
się
na

Po

T> AŻNIEJ w swojej fabryce
Z*- pracuje stary majster Kamiń

ski, uśmiechem, już, a nie zgryżliwoś
cią popędza swoją brygadę. A i po
moc murarska na budowach Nowej
Huty zwija się raźniej. Ludzie jak
by lepiej wyglądają, gdy do nie
dawna jeszcze jakby byli wymizero-
wani. Na humorze przybyło mężczyz
nom w Krakowie i to całym kraju, a

ich dobry humor odbija się w twar
rzach i w oczach kobiet, a zwłaszcza

dziewcząt.
TY A REMNIE byś szukał w prasie

naszej wyjaśnienia przyczyn
owej nagiej, a gruntownej zmiany.
Jakieś dwie — trzy suche wzmianki
— i to było wszystko. . 4 kiedyś dzn-
ło się niedobrze, aż huczało w na
szych dziennikach,

*
w . „Echu", w

tygodnikach, aż się roiło od. narze
kań.

A teraz, kiedy stało się lepiej,
wszyscy milczą. Morze atramentu^

ocean farby drukarskiej zużyto na

słuszną krytykę. Bolesnej (dgslow-

XAŻDA z kobiet bez względ-u na sw®
zainteresowania osobiste lubi w

chwilach wolnych od zajęć przeglądać
żurnale Jest to wertowanie pełne emo
cji i wzruszeń powiedziałabym nawet,
że jest w tym pewien romantyzm —•

piękna cecha każdej kobiety.
Te medytacje z żumalem w ręku

zarówno pewne dążenie do estetyki ży*
cia codziennego gdyż kobieta przeglą
dając je zastanawia się jak zmodyfiko
wać swą garderobę tanim kosztem. 1

więc co zrobić, by ładnie wyglądać.
Wiemy doskonale, że dobry wygląd

zewnętrzny warunkuje u kobiety
samopoczucie wiemy również że

samopoczucie ma duży wpływ na

pracę, humor ltp.
Wybrać odpowiedni dla siebie

i kolor, mieć to wrodzone wyczucie,
które pozwoli ..widzieć siebie" w sukni

takiej lub Innej to wielki dar którym
nie każda z nas może się szczycić.

Często bowiem brak nam tak konieci
nego samokrytycyzmu często wreszcie
wydaje nam się że ponieważ w żurnalu
fason wygląda ładnie więc i my będzie
my wyglądały-ładnie.

od zajęć przegląda#

dobre
dobre
naszą

fason

ZBIERASZ
L7V znaczki

o&j pocztowe ?

OWA znaczki dla upamiętnienia Kon
gresu Pokoju W Wiedniu zostały wy

drukowane w NRD Na znaczkach tych
widzimy globus nad którym unosi się
gołąb Picassa Z prawej strony znacz
ka — sylwetka katedry św Stefana w

Wiedniu
</ RUMUNII uczczono pamięć poety-

»»rewolucjonisty Mikołaja Balcescu
(1819 - 1852) Z tej okazji wydano dws
znaczki z portretem zmarłego poety
FRANCUSKI przemysł artykułów luk-
» susowych najwidoczniej coraz bar
dziej zuczvna odczuwać kryzys 1 skuik:
mai-shallowskiej pomocy" w tym kraju
Francuska poczta zdecydowała się na
wet na wydanie specjalnej serii znacz
ków pocztowych która ma służyć jako
reklama dla tego przemysłu Wkrótce
we Francji będziemy oglądali znaczki
clośc oryginalne Nj jednym z nich zo
baczymy kwra.y I flaszeczkę perfum na

dnie.m jedwabniki na trzecim ostatni
model sukni na czwartj-m kryształy l

porcelanę I wreszcie na ostatnim luksu
sowy dywan Jednym słowem towary
dostępne chyba tylko dli rentierów fran
cuiklch..,

»

^asl najlepsi
Komisja współzawodnic

twa ZBM NH wysunęła o-

statnio jako zwycięzców w

nowych formach współza
wodnictwa kilku kierowni
ków budowy oraz majstrów.
Tytuł „najlepszego kierowni

ka budowy" przyznano inż.

Wł. Kołomyjskiemu z Zarżą
du Budowlanego Nr 2 oraz

inż. L. Białkie wieżowi z ZB

Nr 3. Tytuł „najlepszego kie

równika Robót lnstalacyj-
no - Elektrycznych" otfzy-
małJ.Fuz(ZBNr6). We

współzawodnictwie o tytuł
„najlepszego majstra budów

lanego" — pierwsze miejsce
zajął W. Niemczyk (7.B Nr

■), miejsce drugie W. Skrzy
pek (ZB Nr 3) oraz trzecie

miejsce J. Starek (ZB Nr 2).
(em)

Już w lutym
Roboty związane

wą nowej łaźni dla

z budo-
robotnl-

Nowiny z NRD
Ż

PRZYGOTOWANIA DO

III OG0LNONIEMIECKIEJ WYSTAWY

SZTUKI W DREŹNIE

DOCENIAJĄC olbrzymie znaczenie Ja
kie dla dalszej walki o zjednoczenie

pokojowych demokratycznych Niemiec
ma walcząca sztuka plastycy niemieccy
masowo zgłaszają swój udział w organi
zacji III Ogólnonlemieckiej Wystawy
Sztuki która otwarta zostanie w Dreź
nie 1 marca 1953 r.

Plastycy z NRD zgłosili dotychczas po
nad 1200 prac przewidywana liczba zglo
szeń przekroczy 4.000. Plastycy z

mieć

prac,

stąpi
dziel.

100-LETNI JUBILEUSZ LIPSKIEJ

AKADEMII KSIĘGARSTWA

INSTYTUT Naukowy dla Księgarzy w

Lipsku obchodzi! w styczniu br stu
lecie swego istnienia. Zasłużona placów
ka wykształciła już tysiące księgarzy i

bibliotekarzy z 22 państw całego świata
Obecnie w uczelni studiuje 220 uczniów
z okręgu lipskiego oraz setki kursantów
z całej NRD dokształcających się w za
wodzie bibliotekarzy 1 księgarzy.

HEST

Nle-

zachodnlch zgl-osili ponad 1.000

W początkach lutego br. Jury przy
do kwalifikowania poszczególnych

rYMfczASEM jednak tak nie Jest. Crą
sto żurnale szczególnie zagraniczne

dają modele bardzo ekscentryczne 1 p/e
tensjona.l .ne które się nam szybko opa
trzą Szyjąc suknię płaszcz bluzkę lub
spódnicę pamiętajmy że garderoba ni
sza musi być wygodna 1 praktyczna, nie
może hamować swobody ruchów.

A więc suknia lub spódnica nie powin
na być zbyt wąska lub zbyt długa.
Wszelkie przybrania, jak kołnierzyki,
wypustki, żaboty itp. powinny być ła
twe do prania 1 pracowania.

Wybierając kolor materiału powinniś
my się przedtem zastanowić czy będzie
on odpowiedni do posiadanych pantofli,
kapelusza 1 torby.

Nie szyjmy zatem granatowego płasz
cza (który jest kolorem bardzo obowią
zującym) Jeśli nie mamy odpowiednich
dodatków w kolorze tym samym lecz
starajmy się wybrać taki odcień któiy
by harmonizował zarówno z brązowym
jak z czarnym gdyż w tym kolorze prze
ważnie nosimy obuwie 1 inne elementy
naszego stroju.

Famiętajmy, że kobieta elegancka po
winna być zawsze ubiana stosownie do
okoliczności. A więc nie będzie ele
gancką kobieta w pajęczych pończo
chach przy dwud.ziestostopniowym mro
zie gdyż' odmrożone nogi nie są wyglą
dem estetycznym Moda musi być do
stosowana nie tylko do warunków ze
wnętrznych. ale 1 do warunków geogra
ficznych.

Dobrym poradnikiem dla kobiet o wy
robionym guście jest wydany ostatnio
przpz Biuro Wydawnictw Artystycznych
: Ludowych CPLiA żurnal 100 modeli".
Wszystkie modele tani zamieszczone a

opraco.wane pip współpracy plastyków
są pomysłowe ładne i uwzględniają za
równo nasze możliwości surowcowe Jak
i budżetowe WŁADA

Wmij mm?
ków kombinatu zbliżają się
ku końcowi.

Łażnia, która będzie mleS-
cić się w budynku central
nej kotłowni zostanie odda
na do użytku pracowników
w miesiącu lutym. (3271)

Nowy lokal
Sklep MHM nr 51 w No

wej Hucie mieści się w chwi

li obecnej w lokalu, który
nie ma charakteru handlo
wego. Placówka ta przenie-
siorj* zostanie więc do nowe

go i**«alu, odpowiednio do
stosowanego do poirzeb skle

pu z artykułami mięsnymi.
Jak nas informuje Prez.

DRN — nastąpi to w drugiej
połowie lutego. (136)

Clfady dla 4.009
osób

. ..wydawać będzie „Cen
tralna Stołówka", która w

najbliższym czasie zostanie

uruchomiona w osiedlu C-l.
W związku z tym ulegną li
kwidacji dotychczasowe pro

wizoryczne kuchnie i stołów

kl pracownicze w osiedlach

C-2 I A-O . Centralną stołów

kę prowadzić będzie Oddział

Zaopatrzenia Robotniczego
przy ZBM Nil. (em)

Mkko do domu
Referat Handlu DRN czy

ni) już od dawna starania,
aby nowoliutniczanie korzy-

z mleka butelko-

dostarczanego
domów. Wszystko
się" Jednak właś-

stać mogli

wanego,

wprost do

„rozbijało
nie o brak butelek... gdyż
Miejskie Zakłady Mleczar
skie w Krakowie tłumaczy
ły. że nie posiadają Ich w

dostatecznej ilości...

Obecnie Jednak ekspozytu
ra wojewódzka Centralnego
Zarządu Przemysłu Mleczar
skiego w Krakowie spodzie
wa się uzyskać już w najbllż
szym czasie odpowiednią
ilość butelek, która pozwoli
na rozpoczęcie dostaw mle
ka także i do domów Nowej
Huty.



Głos musi być czysty — słoma myraźne

kluski", „kluseczki" lub „sapka"
to wrogowie kandydata na spikera

Str. <»

Jerzv Wyszomirskl

ECHO KRAKOWSKA

FRANCISZEK BUCZKOWSKI

założyciel teatru amatorskiego
w Zakopanem i reżyser ^Ro
mansu w utode,wilu“ Krzemiń

skiego.

Jak odbywają się eliminacje
w konkursie Polskiego Radia?
TO chyba bardzo łatwo być spikerem — podobno mam miły glos-e-

deklamuję zawsze na zakładowych akademiach’ wiersze — czytam
dużo dzieciom I przepadają one za tym — myśli lobie niejeden zgłasza
jący swój udział w organizowanym przez Polskie Radio konkursie na

spikerów. Czy są to wystarczające kwalifikacje? — okazuje się na próbie,
w studio, przy mikrofonie.

Zespół amatorski

wystawił w

Romans z wodewilu

im. St. Moniuszki

Zakopanem
tt

Me-

*7 ESPOŁ Amatorskiego Teatru
*■* stawił z dużym powodzeniem Komedię Krzemińskiego „Romans z Wo
dewilu". Zakopane nareszcie ma swój teatr stały, chociaż amatorski, ale za

to pełen zapału i chęci do pracy.

Niestety zespól ten boryka się z trudnościami finansowymi, a przede
wszystkim brak mu jest fachowego reżysera. Charakterystyczne jest to, że

zespól ten wystawił np. „Romans z wodewilu" dwadzieścia siedem razy
z niesłabnącym powodzeniem.

Oto kilka postaci z „Romansu z wodewilu" w karykaturze Juliana Że
browskiego.

. .
_

1 !fn. Stan. Moniuszki w Zakopanem Wy
stawił z dużym powodzeniem komedię Krzemińskiego „Romans

...pilot aeroklubu kujawskiego Stani
sław Akerman przyszedł trzeci kiedy...
itd. Itd.

.... Nowy Jork. „Wall Street Journal"
w korespondencji x Frankfurtu a.

nem donoei...
...Noc była cicha, cały ebdt »p»i Ka

rtu ciężkie zastygłe powietrze...
...Utłyazyłny uwerturę do opery „Im-

preesarlo" Domenlco Cimerosa...

Oto urywki tekstów: informacyj
nych, literackich i muzycznych, które

„na wyrywki" odczytać musi kandy-

NIE WIDZĄC KANDYDATA

IV PRACOWNI technicznej (refy
serce) P, R, urzęduje 5-osobo-

wa komisja kwalifikacyjna, która nie

widząc kandydata, z aparatury radw

*ej słyszy jego głos. Zdający poda-
je swój kolejny numer, za którym u-

krywa się jego
wiek.

- Prosimy o tekst nr 1 — wydaje
polecenie przez m-krofon przewolni-
-żący komisji. W odpowiedzi słyszy
my z zasady ćhrząkn ęcie, szelest prze
wracanych kartek, n-erzadko l stre
mowane westchnienie i

nazwisko, zawód i

— Pilot aeroklubu kujawskiego...—

rozpoczyna prelekcję
kandydatka.

Już po pierwszych
się zorientować, czy
do mikrofonu, czy nie.

przyjemnie dla ucha, czy ma indywt
dualne zabarwienie

niema—jaktosię
kluch lub kluseczek

dzy tymi pojęciami
drżenia głosu itp.

W czasie dalszego czytama wycho
dzi na jaw precyzja wymowy. Cza
sem słyszymy, że pilot „nie prze
szedł" — tylko „pszyszet", nie „trze
ci" — a „czecl", nie „kiedy" — a

„kędy" itd. itd.

Następnie zwraca się uwagę na dyk
cję. Tekst można wygłaszać inteli
gentnie 1 ze zrozumieniem, odgadu
ląc myśl przewodmą, akcentując zwro

ty i wyrazy najistotniejsze, umiejęt-
nie-go przestankując, lub można też

Stec na oślep, bez kropek i przecin
ków, łapiąc oddech w środku

zów, galopując jak koń bez

dla.

Lektor lub spiker musi też
zać się pewną wiedzą (wymagana du
ża matura), znajomością zasad wy
mowy języków obcych, wiadomością
ml kulturalnymi i politycznymi. Nie
do pomyślenia jest bowiem, aby spi
ker przed mikrofonem został „zastrze
lony" takim nazwiskiem (i sprawą je
go wymowy) jak Chaczaturian, Rid-

gway, Bizet, czy Endicott.

W drugim etapie elim’nacjl konktir

sowych kontrolnie się zdolności arty
stycznego interpretowania tekstu. Te
eliminacje, są oczywiście najważniej-

kandydat lub

słowach można

głos nadaie s'ę
Czy brzm-

i czy kandydat
mówi — klusek,

(o, bo jest mię-
różnica), sapki,

wyra-
wędzi-

wyka-

10 NA 100

procent kandydatów przecho-
pomyślńie obie próby?

Niestety, bardzo mały. Na 100 kan

dydatów na spikerów . 1 lektorów, do

dalszych eliminacji przystępuje naj
wyżej 10. Do konkursu zgłosiło się
przeszło 4.000 osób z całej Polski. Po

przeszkoleniu warsztatowym w roz
głośniach, zwycięzcy konkursu zajmą
miejsca przy mikrofonach, (grt) •

WALDEMAR KASPRZYCKI

jako artysta malarz
JÓZEF GERLACZ

jako radca Kłaczek
MIECZYSŁAW GÓRKA

jako Józek

Okurowszczyżnu
INIAKLADEM „Książki i Wiedzy" ukazało się „Zycie .Matwieja Koże.

miakina" Maksyma Gorkiego — największa bodaj I najpotężnięj.'
sza z jego powieści. Jest to niejako kronika powszedniego życia mia
steczka powiatowego Okurowa, obejmująca rozległy przeciąg czasU.

drugie półwiecze minionego stulecia i początki bieżącego — po rewo
lucji r. 1905. Nazwa Okurowa jest symboliczna, podobnie jak więk
szość nazw i imion w powieści. Np rzeczka, nad którą Okurów leży
nazywa się Plątawica; miasto gubernialne — Kradzigród;. sąsiednie
osady zwą się Drzemowo, Belkotowo, Tępy Kąt... Główny bohater nos1
nazwisko: Kożemiakin, a więc „miękkoskóry", czyli bezwolny, odręf.
wiały. Okurów pochodzi od słowa „okurzyć", co znaczy i kurzem okryć

i odymić, okopcić. Mieścina jakby Rogu i ludziom nieluba: zatęchłe
zapylona, pełna czadu i swędu. Sam Gorki w tych słowach wyjaśnił
genezę swej powieści:

„Rozpocząłem życie w owych czasach, kiedy świat mieszczański byl
szczególnie silny i zwarty, kiedy się tuczył krwią „wyzwolonego" z pod.
daństwa chłopstwa, ono zaś z kolei obficie pomnażało zastępy mie
szczan ludźmi ze swego środowiska. Mieszczanin obrastał w sadło |
nieubłaganie więził swą młodzież w bajorze „tradycji", czyli w od
wiecznych przesądach i zabobonach To bezgraniczne zacofanie patriar-
chalnego „królestwa mroku" drobnych posiadaczy, to szare, monotonne

bytowanie mieszczańskie — stanowi jedną stronę „okurowszczyzny".
Drugim zaś jej obliczem — dodaje B. Michajłowskiij, autor monografii
o Gorkim — jest „drapieżność, dzikość, okrucieństwo, niszczycielskie
zapędy, nienawiść do wszystkiego co nowe i pogarda dla wszystkiego
co piękne i dobre".

MILOSC CZŁOWIEKA "

Ą ZATEM — po-wiemy sobie — musi to być powieść bardzo posęp.
Fz na? No tak... Malowidło takiego życia i środowiska nie może być

różowe Wszelako parę czynników, stanowiących najistotniejszą, aaj.
szlachetniejszą właściwość talentu Gorkiego, składa się na to, że ma
lowidło rozjaśnia się tu i ówdzie, że ponura kronika kończy się jakimś
radosnym i czystym odetchnieniem, aczkolwiek finałem jej jest śmierć
Kożemiakina. Ale to umiera świat stary i chory, by się narodził miody
t zdrowy.

Jedną z tych właściwości Gorkiego jest Jego niezwykle tkliwe od
czucie natury i umiejętność .wiązania jej praw, jej przemian 1 życia
z losami ludzi. Czytelnika, który będzie czyta! uważnie tę mądrą po
wieść, zastanowi i przejmie na pewno ów udział natury, w akcji. Óto
dla przykładu — prosty na pozór, lecz jakże wielkiego ujawniający ar
tystę opis przedwiośnia:

„W ogrodzie kopano grzędy; słychać było młody śmiech i gwar ogrod
niczek; wróble ćwierkały, świergolił. skowronek, a od wzgórz za mia
stem wznosił się lekki, błękitny opar. Skroś te pogłosy i poruszenia ży
cia jawnego przebija! się ledwie dosłyszalnie, lecz nieustannie lekki od
dech maja: jedwabisty szelest młodej trawy, szmer świeżego, lepkiego
Fstowia, pękanie pączków na drzewach — powszędy musowało niewi
doczne mocne wino wiosny, nasycając powietrze swą odurzającą wonią.
I huczały w powietrzu jak gdyby tęgo naciągnięte struny, poddając się
pieściwyrn muśnięciom czyichś czułych rąk; nad światem płynęła śpiew
na muzyka, budząc do życia pierwsze kwiaty na ziemi i nowe nadzieje
w sercu..."1

Drugą — naczelną właściwością Gorkiego jest miłość człowieka. On
to wszak w'yrzekł owe ważkie słowa człowiek — to brzmi dumnie,
I ostatecznie człowieczeństwo zatriumfuje w powieści. Przejawia się
ono w całej pełni i pięknie w postaciach dwojga dawnych zesłańców

politycznych, którzy przypadkiem zawitali do Okurowa: Eugeniii Man-

surowej i Marka Wasiijew.cza Mansurowa z trudem i powoli zaczyna
burzyć mur przesądów „okurowszczyzny", Marek zaś stopniowo skupia
dokoła siebie garstkę postępowych inteligentów, pochodzących —• rzecz

to ważnal — z ludu oraz lepszej., myślącej młodzieży wśród której wy
różnia się przedziwnie urocza postać Lubv : (Lubowj. — inność) Ma-

tuszkinówny. Ten wiew innego świata ogarnia przemożnie Kożemia
kina. który w istocie jest naturą dobrą, kochającą, wrażliwą i szlachet
ną. Cóż on winien, że musiał się urodzić w takim Okurowie, że musiai

nędznie bytować w straszliwych warunkach ówczesnego życia i ustro
ju? W ten sposób Gorki — przyjaciel człowieka — rozgrzesza n’ejako
swego bohatera.

sSy

WACŁAW WITESZCZAK
jako Felek

MARIAN HARASIMOWICZ

jako hr. Kręćki

Ni

waiy 1
Icięwwi
tia mit

ogród
Asfalt
Barbak

au mof

KAZIMIERZ NATKANIEC

jako stary Gzyms
EUGENIA FEDOROWICZ

jako Wandzia

ZOFIA REIMSCHUSSEL

jako Gzymsikowa

STANISŁAWA FOLKOWA

jako Kłaczkowa

MADSZEDŁ dzień 28 kwietnia 1939
‘-11 roku. Pamiętny ,to dzień dla sa
nacyjnej dyplomacji. Od rana hr.
Szembek byl jakiś nieswój. Był wy
raźnie w złym humorze. Już dawno

minęło jego rozkoszne upojenie wy-
wołane entuzjastycznym opowiada
niem pani hrabiny Ireny o „czarów
nym" pobycie w San Kenio i „n-ez.a

pomnianych chw lach" spędzonych
am z państwem Goering. Okazało

s ę. ze wyjątkowa serdeczność „wlel
< ego łowczego" i jego małżonki by
najmniej me szła w parze z polityką
zagiańlczńą hitlerowskiej Rzeszy.

Zbliżała się chw-la, w której, nie

tylko już serdeczność, ale nawet cle
mentarna uprzejmość, miała znikną.*
z języka hitlerowskich dygnitarzy w

ch rozmowach z sanacyjnymi partne
*aml.

Hr. Szembek dopala papierosa ZbT
ża się godzina II O tej porze dyplo
naci sanacyjnej Polsk1 rozpoczynają
-azwyczaj urzędowanie w pałacu
Biiihla Przed bramą czeka już limu

zyna Czas jechać.
Ledwo pan nrab-a zdążył wejść do

Ministerstwa

gdv z wielkim

jedynie respek
wpadl do ga

właśni? telefo

Chi-gć

swego gabinetu w

Spraw’ Zagranicznych,
mnetem. hamowanym
ern dla zwierzchnika,

ainet-j sekretarz.
— Panie mmislrze

nu|e ambasada n einiecka.

O czym pisał w swym „Dzienniku"

sanacyjny dyplomnta Jan Jszembeh (16)

Pan hrabia zdenerwowany
Paffaires Krummer prosi pana mini
stra o

‘

wie.
audiencję w bardzo pilnej spra

DLA

HITLER ZRYWA

PAKI O NIEAGRESJI

hr. Szembeka wszelkie prośby
z ambasady hitlerowskiej są rów

ie rozkazom. Audiencja wyznaczona
tost aie na g-idz II 45, a więc za n‘e
•ale pół godziny. Zdenerwowanie wi-
■emimstra rośnie. Nie przewiduje ni

czego dobrego. Hej, gdzież się po
Iziały dawne „dobre czasy", kiedy

>0 (i >ering przyjeżdżał na polowania
t edy sypał wokół sł idkimi słówka
mi. Gdzież te czasy, w których Rb

nentrop bvl uprzejmy, a H tler mile

<ię uśmiechał? Teraz riTędzy sanacyj
ną Polską i hitlerowskimi Nlem.-arn

zapa Iło „złe milczenie"
nie miało być za chwilę

Oplyrrdstyezne nastroje
ka rozwiały się jak dvm
pisana została umowa z

Tn mdcze

pi zerwane

hr Siemhe
Wlaśn e pod
Angl ą, któ

sa-

ra zobowiązała s!ę przyjść Polsce z

pomocą na wypadek agresji Nastro
je w Anglii dalekie są jednak od go-
‘Owości wojowania o Gdańsk To
no jest we Francji. A co na tę całą
umowę z Anglią pów-e Hitler? Hra
b>a nie może us’edz-eć na nrejścu
Przemierza nerwowymi krokami swó|
gabinet. Pali papierosa za papieró
sem Punkt o li 45 wchodzi cicho se

ktetarz. Herr Krummer przyjechał.
Za chwilę hitlerowski chargś d- at-

faires klana s-'ę sztywno w:cemin
sttowi Szeinbekpwi, który uniżonym
ruchem ręki wskazuje mu fotel.

Przebieg tej au liencji opisany zo

stal w szembek-.rwskiiTl „Dzienniku"
w spasób n rAtępuiący:

„Krummer złożył na moje ręce
niemmalidtim sytego rządu slwier

dz.aiąie, że skutkiem zawarcia urno

wy polsko • angielskiej, paki o nie

agresji polsko-niemiecki ze stycznia
1934 roku utracił swą ważność, Do
łączył. z polecenia swojego rządu

NARODZINY EPOKI t ,

POWIEŚCI swej nadał Gorki taką formę artystyczną, że nie prze-
staje ona — mimo, iż jest bardzo obszerna — trzymać w naprę

żeniu uwagi czytelnika. Zaczyna się w ten sposób: jest noc, głucha
noc „okurowska"; stary Matwiej Kożemiakin, chory, cierpiący na bez
senność, siedzi w łóżku, na kołdrze przed sobą ma przenośny pulpit, na

nim gruby zeszyt — i śpiesząc się , bo śmierć za pasem — dopisuje
ostatnie zdania w pamiętniku,
który zaczął prowadzić w mło
dości, a do czego zachęcił go za

btąkany w „okurowszczyżnle11
jego nauczyciel. A potem, .west
chnąwszy i wsłuchując się w

przerywane bicie zamierającego
serca, odwraca kartkę za kartką
— i wraz z tym przesuwa się
przed nim cale jego życia, od

chwili, gdy zaczął myśleć i od
czuwać, gdy miał lat siedem...

I czytelnik podąża śladem tych
wspominków, i z serdecznym
współczuciem dla starca przeży
wa w»raz z nim całą okurowsz-

czyznę, by na koniec, odwróciw
szy ostatnią kartę, stać się świad

kiem jego śmierci. Jest maj, buj
ny od narodzin. Świta dzień. Nie

zadługo do pokoju starca wej'
dzie Luba — młodość i przy- .

szłość świata — by zapytać tro
skliwie jak spędził noc, czy nie

potrzebuje czego. „Za oknem pi?
trzyly się fale zieleni. Kożemia
kin patrzył na grę ich światła,
gładząc się dłonią po piersi-
Lecz naraz zielone fale jęły blah

nąć, płowiejąc szybko; niebo od

pływało w górę, ciało poczyna
ło tężeć, omdlewać i opadać; r?‘
ce jakby się oddzieliły bezboleś
nie od ramion i zwisły niby
zwichnięte... 1 serce jego prje'
st..ło bić na zawsze". *

A tam z daleka, od Petersbur
ga i Moskwy .dochodziły groźne

pomruki nadciągającej burzy re
wolucyjnej... A po niej przyjdź'8
inna — październikowa — h*fir!l

obmyje < oczyści całą Rosję, by
wzeszło nad nią słońce i rozpro

szyło na zawsze mroki okur'’'v

szczyzny Luba będzie się c*8‘ I

szjć i żyć tym słońcem.

ODPOWIEDZI!
REDAKCJI

Maria Zakulska, Kraków. — Owy
padkach chuligańskich wybryków w

okolicy restauracji „Powszechna" pi
saliśmy już niejednokrotnie. Ostatnio

poczynione zostały kroki, które zli
kwidują przyczyny zajść i awantur,
Szczegółowo pisżemy o tym w dziale

„Echo działa". (175)
Roman Hartman, Kraków. — Inter

weniu-jemy w Zarządzie Okr. PTTK o

szybkie przesłanie należnej Górskiej
Odznaki Turystycznej. (44)

wyjaśnienie ustne, że memorandum
to będzie ogłoszone dzisiaj, w tym
samym czasie, co tekst przemowie
nia Hitlera",

I

BECK MARZY O „KOMPROMISIE"

ą UD1ENCJA nie trwała długo. Led
'*.wO za hitlerowskim dyplomatą
zaniknęły się drzwi, a już Szernpek
mknie jak gizela do gabinetu Becka
Nawet zapomniał zapukać. Bez śliwa

wręczył Beckowi hitlerowskie memo

random i począł ocierać spoconą
twarz. Beck z uwagą przeczytał -io-
Kunient i wy iawał się być za iowolo-

ny.
— Hitler — oświadczył — prag

nie zerwać nasze porozumienie z

Anglią i przenosi stosunki między
naszymi krajami znowu na teren
rozmów dyplomatycznych.
Słowa te zostały naturalnie za

notowane w szeńibekowskim „DzJen
n ku" Wielkim optymstą był mini
ster Beck, ale za to bardzo małym
lyplomatą. Nie opuszczała go myśl

o „kompromisie" z H.ileieni Wie
Izial d >brze, że tak! „koniprorirs"

byłby równoznaczny Z kapitulacją wo

hec hitlerowskich żądań, ale pragnął
Ila niej znaleźć jakąś „strawną" for-

Iię lejnym Słowem szukał dla swej
u l tyki tak-ej formy, która by za-ua

skowala przed narodem polskim jej
zdradziecki charakter,

’
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Ignacego

Krakowskie spółdzielnie muszą

upłynnić remanenty
Na rynku brak np. guzików -

ECHO KRAKOWSKIE

co-WfgKiwr

w magazynach „Unii** i „Pracy**
ich cale masyKerruB”®»‘ony * lk0”’Uk”n,‘

W1 nl ’31ać Aorszą wrzą-

prł.pi> n*.d„Wyjąć, osuszyć, zdjąć
, woaS»0 kawałki, osolić, oto-

6rę. 1 bu,ce tarteJ'

»4„4 th’“c,u-
**

,
- rvi- opłukany ryż zalać

rr«?l5.“ia odlać, znów nalać wisą-
«r:»cą wod,L razem tyle, aby był za-

wody-ty,TM,»Pra miękko, wyłożyć na

£y>!'- t’('t^vSvPać cukrem i oblać śmie

ns zlmn°‘ V

UwagaL sygnallzajemyl
■ Kipt-niticu pojazdów mechanicznych,

Waszej wwdomośct takt

pewno zasmuci. Cfioa^i o

Imjuiację stacji benzynowej na pla
cu Inwalidów. Likwidacja stacji na

stąpiła na skutek
zarządzenia Miej
skiej Rady Naro
dowej. A dlacze
go? — Bo wresz
cie w alejach Sio

wacklego — u wy
lotu ulic 18 Sty
cznia i Juliusza
Lea — zostanie u-

tpignalizacja świetlna. Te-
^ ui nie piecie musieli przejez-
Wtamtędy żółwim k,okiem bozie-

jfone światło pokaże wam wolną di o-

^ S(nudzie to Pierwszy w Krakowie

sygnalizacji świetlnej, a jaki
Kn z kolei ucieszy wszystkich kierow

ców pojazdów mechanicznych.
I Ecfco“ meczy bo

1 "światła na skrzyiowantach głów-
■rych ulic w Krakowie walczyło od

roku, (be)

jak w średniowieczu
I Ongiś rnury . Krakowa chroniły
, waiuBi iosy, utrudniające nieprzyja-

Łieiowi wlurgnięcie do miasta. Potem

z;ci miejscu ich założono przepiękny
I ogród — słynne krakowskie Planty.
iiAsjalt zastąpił brudną wodę wokoi

UJarbakanu i mieszkańcy naszego gro
fiu mogli suchą nogą przedostać się

na ul. Floriańską,
ta samo serce Kra

kowa.
Stan ten jed

nak widocznie n<e>

podobał się MPO

i funkcjonariusze
Jego postanowili
doprowadzić Kra
ków do stanu piet
wolnego. Postano
wili — i wykonu

ją swój zamiar, od chwili zamknięcia
. Bramy Floriańskiej dla ruchu koło
wego. Dzień po dniu patrzą jak wo
kół Barbakanu gromadzi się śnieg za
mienia sif w wodę, która marznie,
przysypana znowu śniegiem, nie
tkniętym ręką ludzką i znowu zamie
niającym się w wodę.

Dziś już Barbakan wygląda jak na

starym sztychu: piękny rondel kra
kowski wychyla się majestatycznie ze

zwałów śniegu i błota, między któ
rymi płyną sobie większe lub mniej-
sJe strumyczki. Zaiste, jeszcze trochę,
a od tej strony żaden człowiek nie

Wjazie w ul. Floriańską — jak w

E~ 'średniowieczu. (Rum)

Bobra obsługa

są
Na POSIEDZENIU komisji drobne] wytwórczości i przemysfu miejsco

wego Miejskiej Rady Narodowej omawiano między innymi sprawę u-

płynnienia remanentów na odcinku drobnej wytwórczości.
’ I AK wynikało, ze sprawozdania, nie

, które spółdzielnie w Krakowie po
siadają poważną ilość remanentów,
które zalegają w magazynach od kil
ku lat. Sprawa ta ze względów go
spodarczych zasługuje na szczególną
uwagę, jeśli zważy się, że spółdziel
nie posiadają na składzie artykuły wy
produkowane jeszcze w roku 1950
lub 1951.

Nieupłynniąne remanenty sięgają
nieraz kilkuset tysięcy złotych war
tości w poszczególnych spółdziel
niach.

Częste są fakty, że kierownicy
spółdzielni nie interesują się spra
wą rozprowadzenia wyprodukowa
nych artykułów, nie informują dy
strybutorów danej branży o posia
daniu odpowiedniego artykułu w

magazynach. Dużą winę w tym wy
padku ponoszą związki branżowe,
które nie interesują się sprawą roz

prowadzenia towarów.

Z powodu tego zachodzą często
wypadki, że w magazynach spół
dzielni są artykuły, których brak

jest w sprzedaży. Przytoczyć tu

można wiele

spółdzielni „

cy grossów guzików, gdy na rynku
odczuwa się ich brak. Również spół
dzielnia „Praca" posiada remanen
ty guzików na 280.000 złotych.

sprzedaży mamy obecnie wiele
konserw, ale ze świeczką nie znaj
dzie się w żadnym sklepie uspołecz
nionym nożyka do otwierania kon
serw. Natomiast w magazynach
spółdzielni „Metalotechnika" leży
już od roku 29.000 takich nożyków.
Apteki, drogerie, oraz sklepy perfu

meryjne odczuwają dotkliwy b'rak koi
ków do flaszek, a w spółdzielni „E-
stetyka" jest ich wielka ilość, i w ża
den sposób nie mogą znaleźć drogi do
odbiorców.

Podobnie przedstawia się sprawa ze

spółdzielnią CPLiA „Współpraca",
która posiada od kilku lat na skła-

W ybieramjj
komitety
blokowe

MIESIĄC styczeń br. upływa w Kra
kowie między Innymi pod zna

kiem wyborów do komitetów Moko-
wych. W ogromnej części wybory już
przeprowadzono.

Na jednym z ostatnich zebrań wy
borczych w dzielnicy Krowodrza (bloki
27/11 i 2S/II) gościł poseł Tadeusz Mru-
gacz jako opiekun tamtejszego rejonu
wyborczego. Oba zebrania wyborcze od
były Się w gmachu Liceum dla Wy
chowawczyń Przedszkoli. Szczególnie
uroczyście wypadlo zebranie mieszkań
ców bloku nr 28/11. gdzie nowym prze
wodniczącym Komitetu Elokowego zo
stał ponownie wybrany Józef Goldfeld.
W dyskusji zabrał głos poseł Tadeusz
Mrugacz, który przekazał nowo wybra
nemu Komitetowi wiele wskazówek, do

tyczących dalszej odpowiedzialnej jego
pracy.

Do wszystkich zebrań wyborczych
włączyiy się blokowe i dzielnicowe Ko
mitety Obrońców pokoju. Na każdym
zebraniu blokowym delegaci Dzielni
cowego KOP wygłaszali sprawozdania
z obrad Wiedeńskiego Kongresu Na
rodów w Obronie Pokoju.

Na zebraniu mieszkańców bloku 28/11,
z ramienia Dzielnicowego Komitetu O-
brońców Pokoju wystąpiła z refera
tem mgr Maria Hornik. Po zakończe
niu zebrania, w części artystycznej chór
Liceum dla Wychowawczyń Przedszko
li odśpiewał pieśni masowe, (t)

dzie 11.000 nieupłynnionegó remanen
tu w szczotkach ryżowych do szoro

wania podłóg.
2eby rozwikłać niezdrową sytuację,

która wytworzyła się na tym odcin
ku, komisja drobnej wytwórczości i

przemysłu miejscowego przy Prezy
dium MRN postanowiła zwołać w naj
bliższym czasie konferencję z udzia
łem zainteresowanych spółdzielni, Żw.
Branżowych oraz „Spólnoty Pracy" i
omówić sposoby zlikwidowania rema
nentów. (cz)

NIEDZIELA

Słowackiego — godz. 15 „Król 1 aktor"

godz. 19 „Płody edukacji".
Stary (duża sala) godz. 15 „Romana

z wodewilu", godz. 19 „Ciężkie czasy",
(mała sala) godz. 15 „Trzydzieści erenr-

ników", godz. 19,15 „Sprawa rodzinna".
Rapsodyczny — godz. 19,15 „Portrety i

astronomia".
Młodego Widza — godz. 15,30 „Świę

toszek", godz. 19,15 „Pan Damazy".
Groteska — godz. 16 „Złocisty bara

nek" — godz. 19 „Igraszki z -diabłem".
Kolejarza ZZK — godz. 15 i 19 „Ślu

by panieńskie".
Satyryków — nieczynny.

Muzeum Archeologiczne przy PAN —

ul Sw Jana 23 — zbiory archeologicz
ne

Wystawa w Domu Szolayskleb (plac.
Szczepański)

Muzeum Narodowe, oddział przy ul.
Smoleńsk: . wystawa kilimów 1 porcela
ny

Muzeum Historyczne: ul Sw. Jana 12.

Pałac Sztuki — wystawa grafiki.
Dom plastyków — Wystawa portretu.

Otwarta w godz. 10 — 18. z wyjątkiem
poniedziałków.

Dom Technika — Wystawa pomysłów
racjonalizatorskich.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro
wia Woj. RN w Krakowie ul. Siemi
radzkiego 1 telefony: 22-22 1 2U-12 u-

dziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzen’fch
oraz w przypadkach położniczych Am
bulatorium Pogotowia czynne test całą
dobę Informacje o wypadkach tel. nr

291-91.

DYŻURY APTEK

przykładów. I tak w

Unia" leży kilka lysię-

Piękną akademię
zorganizował
Komitet Frontu
narodowego
obwodów: 139, 140
i 141

Licznie przybyli na akademię, zor
ganizowaną przez Obwodowy Komi
tet Frontu Narodowego, mieszkańcy
obwodu nr 139, 140 i )41. Akademia

od-była się w świetlicy Liceum dla

Wychowawczyń Przedszkoli przy ul.
Podbrzezie.

Po zagajeniu, którego dokonał prze
wodniczący Obwodowego Komitetu
Frontu Narodowego, W;

Rynek Gł. 42: Długa 4 Rakowicka 12,
FI. Inwalidów 7. Senatorska 5 Grzegó
rzecka 9. Krakowska 1, Rynek Podgór
ski 9, Grodzką 17.

.i!

WDK ZZ (sala odczytowa) godz. 29 —

wieczór artystyczny z zabawą taneczną.

Uroczystość
w Dobo Rencistów
uj Batouncach

W Państwowym Domu Rencistów
w Batów icach k. Krakowa, w dniu 30

stycznia, odbyła się wieczornica, na

której licznie zebrała się publiczność.
Prócz rencistów, licznie stawiła się
miejscowa ludność i pracownicy PGR.
szczelnie wypełniając świetlicę i sze-

ręki korytarz.
Na uroczystość przybyli: sekretarz

Zarządu Miejskiego TPPR w Krako
wie Grybos, sekretarz TPP-R dzielni
cy Grzegórzki Szlachcic oraz robot
niczy zespół artystyczny Zjednoczo
nych Zakładów Cukierniczych „Wa
wel 2“ w Krakowie.

Po referacie o 10 rocznicy zwycię
stwa Armii Radzieckiej pod Stalin
gradem, wygłoszonym przez Jana
Szlachcica, odbyła się część artysty
czna.

O serdeczności 1 entuzjazmie, panu-
jacym na sali, świadczy fakt, że pu-
bliczność nie puściła przybyłych do

wyjścia po zakończeniu wieczornicy,
dopóki nie zapewnili ich o ponownym
przyjaździe.

Z sali padały glosy:
— Dlaczego tak mało nas odwiedza

cie? Dlaczego kino objazdowe od sze

regli miesięcy do nas nie zagląaa.
Prosimy, aby o renelstsch i ludności

wiejskiej w Batowicach nie zapomi
nać. . .

W miesiącu styczniu w Państwo
wym Domu Rencistów w Katowicach
odbyły się dwie pogadanki: „W 8
rocznicę wyzwolenia ziem polskich z

okupacji faszystowskiej" i „W 23
rocznicę śmierci W. I. Lenina".

acław My-
śliborski, zebrani wysłuchali referatu
na temat obecnej sytuacji międzyna
rodowej i znaczenia Uchwały Rządu
z 3 stycznia br., który wygłosił czło
nek prezydium Komitetu — Ligęza.

W dalszej części akademii .przed
stawiciel Komitetu Frontu Narodowe

go dzielnicy Zwierzyniec — W, Ze-

znawski, wręczył dyplomy honorowe

aktywistom, którzy wyróżnili się w

akcji przedwyborczej. M. in. dyplomy
otrzymali: Henryka Pieprzyk, Tade
usz Nowak i inni.

Akademię zakończyła część arty
styczna, w której wystąpiły uczennice
z Liceum dla Wychowawczyń Przed
szkoli oraz zespół amatorski Zjedno
czenia Robót Wiertniczych i Funda
mentowych. (li)

JÓZEF DW0RNICK1
jako Figneron w „Krukach" w

karykaturze Juliana

Zebrowskiego.
PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — nieczynny.
SUry (duża sala) — nieczynny, (ma-

la sala) godz. 19,15 „Listy Chopina".
Rapsodyczny — godz. .19,15 „portrety

1 astronomia".
Młodego Widza — nieczynny.
Groteska — godz. 19 „Igraszki z dia

błem".
Satyryków — godz. 19,15 „Obecność

obowiązkowa".

Dnia 4.2 ., o godz. 9, w świetlicy Za
rządu Miejskiego LK Karmelicka 51, od
będzie się plenum Zarządu Dzielnicowe

go LK Krowodrza, obecność wszyst
kich przewodniczących kól Ligi Ko
biet i zaproszonych członkiń obowiąz
kowa.

NIEDZIELA — 1 LUTEGO

Z sali koncertouer

NIEDZIELA

ódy któraś z krakowskich, pań do-

u n.e może się zaecyaowac, gazie
ipiuWui.tK, ^u.ącu pu.tuU,..^

tm.ep Póó nr

118 przy ul. Wielo

pule.
Ubsługa sklepu

składa się z

dwóch kobiet i
dwóch mężczyzn.
A tak się składa,
że wszyscy są bar
dzo uprzejmi. Po

trafią doradzić
, klientom, co i ile

Klienr- °
~ bobrze i smacznie.

ko-r:r:j>Cl'bj0r',c^ obsługa sklepu cal-
n^ilooiere,inala’ twierdz<ł, że tutaj
2^-1 ‘m się kupuje, (t)

Kurs
d!a wychowawczyń
przedszkoli
zakeUczony

Przy Liceum TPD dla Wychowaw
czyń Przedszkoli, zorganizowany zo
stał miesięczny kurs dla niewykwali
fikowanych wychowawczyń przed
szkoli z woj. krakowskiego, celem po
głębienia wiadomości zawodowych i

politycznych.
Na kurs uczęszczało 47 wychowaw

czyń przedszkoli wiejskich z 12 po
wiatów naszego województwa.

Uczestniczki kursu miały tygodnia
wo 42 godziny wykładów. Ponadto

brały udział w zajęciach świetlico
wych, w szkoleniu ideologicznym, ze
braniach ZMP, pracach kulturalno-

oświatowych, uczęszczały na prelek
cje, odczyty

'

pogadanki.
Kurs ukończyły i zdały egzamin

wszystkie uczestniczki.

’°^kwaliHkowanvrhPaWaCZy elektry”nyeh WY
lycznori, i yd?. oraz Pracowników fi-

^hmjąst ppw N*3 if‘u°Wanych zatrudni na'
'"nat) doia,H łNow* Huta Kraków 32 (Xom-
«*atniejo p”zvstanTWaken’ nr 5 z Ronda do

P° u u Do,Pracy przyjmujemy
dz«nie we ni-u.?' ef,°. roku tycia* Wynagro-

Zzkwatemwnn- 10row®Bd w 13 udownic-
lt®wani ma,-a Upewnione. Niekwalifi-

itczych. 'znosc zdobycia zawodów hut-

K 1625-0

POPIERAJ

TPD

Koncert jubileuszowy
Krakowskiej Orkiestry i Chóru P.R.

T7 RAKOWSKA Orkiestra i Chór
•A. Polskiego Radia z okazji pią
tej rocznicy gwego powstania, dały
speojalny koncert jubileuszowy w

sali Filharmonii.
Koncertowi nadano uroczystą o-

pr-awę, co tcyrażalo się licznym u-

dzialem solistów — zaproszonych i

własnych —. oraz bardzo obszernym
i wielostronnym
dwadzieścia kilka pwiktów progra
mu, złożyły się pieśni masowe z or
kiestrą i a capella, fragmenty z ope
ry „Straszny Dwór" (prolog, ma
zur, arie) oraz kompozycje czysto
instrumentalne (uwertura do „Ver-
bum Nobile", tańc.e polskie Stefa-
niego w opr. Fitelberga). Podkre
ślić zwłaszcza należy staranny do
bór pieśni masowych, posiadających
zasadnicze zalety utworów tego ro
dzaju, a więc melodyjnośi, żywą
rytmikę i zwięzłą formę. Autorami
wielu spośród tych pieśni są kom
pozytorzy, związani bezpośrednio z

zespołem orkiestry i chóru PR (J-
Cert, T. Dobrzański, A. Kłuezniók).
Poza- tym na koncercie wykonano
pieśni Szostakowicza, Newikowa.

Li-Ten-yna oraz z polskich Geige
ra, Wiechowicza i in.

_

ORKIESTRA i chór PR stanęły
całkowicie na wysokości jubi

leuszowego zadania. Zespół chóru

jest doskonałym wykonawcą pieśni
masowych: brzmienie intonacyjne
pewne i czyste, cieniowania dyna
miczne i interpretacja każdego u-

tworu przemyślana. Jeżeli chodzi o

solistów zespołu, to zarówno W.

Frogni jak i Wł. Kotarba posiadają
typ głosu radiofonicznego, który ina

czej brzmi do mikrofonu, a inaczej
wypada na sali.

We fragmentach „Strasznego
Dworu" wystąpił wśród solistów da
wno niesłyszany w Krakowie tenor

Aleksander Klonowski, którego glos
nabrał, potęgi w brzmieniu; na uwą

gę zasługują też szczególnie pięknie
wycyzelowane piana w a-rii z kuran
te-m- Wspaniały polonez Miecznika
ze „Strasznego Dworu" znalazł nie
zrównanego wykonawcę w osobie A.

Wolskiego, A. Majak śpiewa bar
dzo dobrze arię Skoluby, je-go pro
log natomiast wymagałby pewnego
retuszu.

Realizacja tak rozlegle pomyśla
nego koncertu stanom awoe wysil- r .ienia produkcji. (3118/11)

ków przygotowawczych dyr. J. Ger-
ta, który — z wyjątkiem pieśni
chóru a capella —. dyrygował cało
ścią koncertu. (J. Par.)

programem. Ntc

Czytelnicy
chwalą...

. . . kierowcę taksówki nr 34, p. Fran
ciszka Wójcickiego, który — znalazł
szy w swym wozie portfel z pieniędz
mi i dokumentami — odszukał wła
ściciela i w tym samym dniu oddał
mu zgubę. (221)

Apollo — godz. 15.45. 18, 20.15 „Taras
Szewczenko"

Młoda Gwardia — godz J5 30, 11,30.
19,30 . . Zakazane piosenki".

Uciecha - godz. 16 15. 18 15, 20 30 „Fan
fan Tulipan"; .

- •

Wanda — godz. 15 45. 17.45, 20 „Fantan
Tulipan", J

Warszawa — godz. 16, 18, 20 „Chłop
cy na pozycji".

Wolność — godz 16. 18. 20 ..Jednodnlo
wi milionerzy", w poniedziałek: „W
stepie"

Chemik — godz. 19 „Express Moskwa
— Ocean Spokojny".

Dworcowe PKP — PKF, W nowym
Szanghaju, Zawody mistrzów narciar
skich, Świat młodych.

Sztuka — godz. 15,45. 18, 20,15 „Wiel
ki koncert".

PONIEDZIAŁEK

Wolność — godz. 16. 18. 20 „Akcja B“.
Warszawa — godz. 16, 18, 20 „Chłop

cy na pozycji".
Uciecha — godz. 15,45, 18 i 20,15 „Nie

ma pokoju pod oliwkami".
Wanda — godz. 16, 18, 20,15 „Fantan

Tulipan".
Apollo — godz. 15,45, 18, 20,15 „Taras

Szewczenko".
Młoda Gwardia — godz. 15,30, 17,30

i 19,30 „Na arenie" .

Sztuka — godz. 15,45, 18 1 20,15 „Wio
sna".

Chemik -- godz. 19 „Bój skończy się
jutro".

Kino dworcowe — PKF 1 „Radziecka
Gruzja" — od godz. 16 do 24.

5,55 Początek audycji. 6,05 „Na dzień
dobry". 7,05 Kalendarz radiowy. 7,10
Od melodii do melodii. 7,55 Piągram
dnia i komunikaty. 8,00 Dziennik poran
ny. 8,20 Wiązanka melodii filmowych.
8.35 Wszechnica Radiowa — kurs II.
8.55 Miłośnikom pięknej muzyki. 9,23
Wieś tańczy i śpiewa. 9,40 „G.aptuś pije
tran" — słuchowisko dla dzieci. 9,55
Skrzynka ogólna PR. 10,10 Poezja i
muzyka. 10,40 Audycja oświatowa. 10,50
Robotnicze zespoły świetlicowe przed
mikrofonem PR. u.lo „5:0 dla młodo
ści". 11,40 Skrzynka Ws?echnicy Radio
wej. 12,04 Przegląd czasopism. 12,15 W

rytmie walca. 13,15 Audycja literacka.
13,30 Koncert krakowskiej orkiestry i
chóru PR pod. dyr. Jerzego Gerta. 14,10
Reportaż dźwiękowy ze spółdzielni pro
dukcyjnej w Libertowie w oprać. Sta
nisławy Jasińskiej. 14,25 Koncert dla
wszystkich. 14,50 „Socjalistyczna umo-

ma" felieton literacki Hanny Mortkie-
wicz - Olczakowej. 15,15 Przedziwna

przygoda Małgosi — słuchowisko dla
dzieci. 16,00 Muzyka rozrywkowa. 16,15
Śpiewamy. 16,35 Wiadomości z życia
kulturalnego Krakowskiej Ziemi. 16,40
„Kwiatki, kwiatki..." — audycja sa
tyryczna. 17,00 Wiadomości popołudnio
we. 17,15 Koncert orkiestry wrocław
skiej Rozgł. PR. 18.00 „Głupi Jakub" —

w oprać. Reny Tomaszewskiej — słu
chowisko. 19,10 Muzyka. 19,30 Melodie
taneczne. 20.00 Na radiowej estradzie.
21,00 Dziennik wieczorny. 21,15 Felie
ton. 21,30 Muzyka taneczna. 22,00 Wia
domości sportowe z całej Polski. 22.30
Wiadomości sportowe. 22,40 Muzyka roz
rywkowa. 23.10 Popularny koncert sym
foniczny. 23,50 Ostatnie wiadomości.

PONIEDZIAŁEK — 2 LUTY

GORĄCE MLEKO
— Prosimy o gorące mleko — pisa

li do Redakcji „Echa" stali bywalcy
krakowskich barów mlecznych, stwier

dzając, że w barach bardzo często po
dają chłodne napoje.

Bolączka ta została już zlikwidowa
na. Okręgowe Przedsiębiorstwo De
talu i Barów Mlecznych zainstalowało
w niektórych swych placówkach piece
węglowe typu restauracyjnego w

miejsce kuchenek o słabym dopływie
gazu. Pozwoli to na stałe utrzymywa
nie mleka w stanie ciepłym.

W pozostałych placówkach napra
wiono dotychczas używane piece ga
zowe. (115)

WZNOWIONO

Już wznowiono sprzedaż gazet oraz

wyrobów tytoniowych w kiosku poło
żonym u zbiegu ul, Pstrowskiego i
Smolki. (184)

ZWIĘKSZYĆ KONTROLĘ
— Papieros z blaszką nie nadaje

się w żadnym wypadku do Dalenia —

piąali w liście do Redakcji Czytelnicy,
za^czając Równocześnie dowód rze
czowy.

— Skrawek blaęhy cynkowej — jak
stwierdza Centralny Zarząd Przemy
słu Tytoniowego — jest dowodem wiel

kiego niedbalstwa ze strony personelu,
obsługującego maszyny.

Ażeby wyeliminować tego, rodzaju
niedociągnięcia, w poszczególnych wy
twórniach tytoniowych zaostrzono ak
cję kontrolną, zmierzającą do usprąw
r.ienia produkcji. (3118/11)

Wystawa Muzeum Etnograficznego
pl Wólnica 1 — Sztuka w stroju lu
dowym Czynna od godz 9 do 15, w

niedziele 1 śwy;U od 9 do 18

Poranki

w kinach
Wesołą komedię radziecką ,,Arinka“

zobaczymy dziś, tj. 1 lutego o godz. 10
i 12 na porankach w kinie „Uciecha".
Poza tym o godz. 10 1 12 wyświetlone
zostaną filmy: w „Apollo" — „Życie
zwycięża", w „Młodej Gwardii" — „Za
kazane piosenki", w „Sztuce" — „Bo
gaty plon", w „Warszawie" — „Na
morskim szlaku" i w „Wolności" —

„W stepie" 1 „Serce bohatera".
Seans*- lla najmłodszych rozpoczy

nają się w „Wandzie" o godz. 10,15,
11,30 i 12,45.
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teren. 548-34 dział łączności z Czytelni
kami 219-45 (w g 10—17) dział sportowy

. Piłkarz" - Wielopole 1 IV p. teł
543-53 Redaktor naczelny przyjmuje w

godzinac .10 — ii. sekretariat, redakcji
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5,05 Początek audycji. 5,05 Wiadomo-
sci poranne. 5,10 Koncert poranny. 6,oa
(gimnastyka. 6,10 Kąiendiarz radiowy,
6.15 Program dnia. 6,20 Komunikaty,
6,30 Dziennik poranny. 6 .50 Koncert

poranny, 7,50 Stan pogody > program
dnia. 7,55 Wiadomości poranne. 11,45
Głos mają kobiety. 12,04 Dziennik po
łudniowy. 12,15 Radziecka muzyka lu
dowa. 12,45 Audycja dla wsi. 13,00 Ulwo

winlr,nn*7nl^„,r, -r
__

Koncert rozrywkowy w wyk. orkiestry
Rozgł. Łódzkiej PR. 14 .05 Informaeje,
14.10 Dla klas III słuchowisko pt. ,,Za-

solistów.
nia“.
15.10
15.15 Audycją PCK dla chorych. 15,30
Pla dzieci słuchowisko pt „Pasteur"
16,00 Wszechnica Radiowa — kurs I.
16,20 Dziennik krakowski,' 16.30 Z me
lodią po śwlecle. 16,50 Skrzynka Wszech
nicy Radiowej. 16.53 z cyklu „z mikro
fonem po województwie". 17 .00 Wiado
mości popołudniowe. 17,15 Koncert sivn

*0118*6w- 17 -45 Audycja literacka.
17,55 Muzyka z pjyt j8,10 Wiedzą są-
siedzi, jak kto siedzi — w oprać, st

Jasińskiej. 18,20 'Sbuizowana muzyka
ludowa. 18,30 Odpow-p-jzi Fali „49", 18 42

Uczymy się piosene" 18,55 Odpowiadą-
Lsty- skr2y>’"a interwenoji w

Hiemewiezą. js.io
Radiowy kurs język- rosyjskiego dla

zaawansowanych. Muzyka i aktu
alności. 20,00 Audycją literacka. 20,20
„ °”c?rt muzyki popularnej. 20,58 stan
W^fomM1’-00 Pzł.ennik wieczorny. 21.26
Wiadomości sportowe. 21,30 Muzyka ta-

22,00 Wszechnica Radiowi — li
2...20 Gounod fragmenty opery ..Faust*'
23,-0 Ostatnie wiadomości. 24,00 Hymn."

poranny.

7,55 Wiądomodd poranne. 11,45

łudniowy. 12,15 Radziecka muzyką lu-

l-y wiolonczelowe gra J. Słobodnik/lsTia

Rozgł. Łódzkiej PR. 14 .05 Informacje,

stęp 3 odnalazł zgubę'*. 14,30 Koncert

13,00 papy: „suita wsohod-
15,09 Komunikat o stanie wód.

Dla wychowawczyń przedszkoli.

Wszechnica Radiowa — kurs” I.

I

W prenumeracie pocztowej
kowskie" — miesięcznie 5 zł
15 zł półrocznie 30 zł

Biuro Ogłoszeń: Rynek Gł
tal. 553-40

Drukarnia: RSW „Prasa",

Echo Kra-
kw^rtalnię

461p
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Szermierze krakowscy cierpią

na brak rezerw

CSR - Szwecja
5:1 (2:0, 2:0, 1:1)

Na Zimowym Stadionie w Pradze

hokejowa reprezentacja Czechu słowa

cji pokonała reprezentację Szwecji
5:1 (2:0, 2:0, 1:1),

Mimo przekonywającego zwycię
stwa gra zespołu CSR nie stała na

najwyższym poziomie. W drużynie
zwycięzców wyróżnił się znakomity
bramkarz. Richter, a z formacji ofen

pierwszy
Danda i

sywnych najlepiej zagra!
atak w składzie Charoudek,
Bubnik.

Najlepszym zawodnikiem
kim był Ake Anderson.

szwedz

Sfr. •

Między Doryną a Orsettą

IRENA ORSKA
występuje w Teatrze SatyryU

a chcą osiągnąć znóiu czołową pozjjc:ę ui Polsce

Jak długo będziemy czekać
na otwarcieeśrodkaszkoleniowego?

KRAKÓW pochwalić się może najsilniejszą w Polsce drużyną szablową.
bardzo dobrą i wyrównaną drużyną floretową mężczyzn, natomiast

brak tu zupełnie drużyny kobiecej. Ponadto mamy
nielicznych i na słabym poziomie bagneciarzy, przy
braku rezerw we wszystkich pięciu broniach.

Brak rezerw

szczególnie w

mistrzostw Polski na przykładzie o-

statnich trzech lat. Szermierze kra
kowscy reprezentowani przez Budo
wlanych zajmowali w r. 1950 pierw
sze miejsce, w r. 1951 — trzecie, a

w roku ubiegłym czwarte miejsce.
Omawiając stan szermierki w

Krakowie, należy patrzeć przez pry
zmat działalności trzech istnieją
cych sekcji: Budowlanych, Gwar
dii i AZS, przy szczególnym p->dkre
śieniu dominującej roli zespołu
dowianych, których osiągnięcia
zarazem osiągnięciami całego
szego miasta i województwa.

BUDOWLANI

SEKCJA szermiercza Budowlanych
mimo swego zaledwie kilkuletnie

go istnienia, pochwalić się może du
żymi sukcesami. Członkowie jej re
prezentują wszystkie stopnie sporto
wych umiejętności od najniższej kla

sy początkujących
młodzików, aż do
kunsztu klasy mi
strzowskiej włącz
nie (2 mistrzów

sportu, 10 zawodm
ków klasy pierw
śzej, trzech zawód

ników klasy drugiej, 15 — klasy trze

ciej oraz 18 . początkujących).
Niewątpliwie najwartościowszym

sukcesem obok zdobycia drużynowego
mistrzostwa Polski w szabli (Za
błocki,'Czajkowski, Suski, Przeździeę
ki) i indywidualnego mistrzostwa Pol
ski w szabli' (Zabłocki) jest udział
trzech członków sekcji na igrzyskach
Olimpijskich i godne reprezentowanie
barw polskich w spotkaniach między
narodowych w Leningradzie, „Mo
skwie, Budapeszcie, Bukareszcie, w

czasie -których m inn. Czajkowski po
konał mistrza świata i Olimpiady Ge

reyicha.
Z dalszych sukcesów wymienić nale

ży: zdobycie po raz czwarty z rzędu
tytułu riiistrzowskiego we florecie mę
skim (Czajkowski, Przeździecki, Za
błocki, Michalewicz), zajęcie zespoło
wo drugiego miejsca w Pucharze
Miast oraz zdobycie indywidualnego
tytułu wicemistrzowskiego przez Soł-

tanową we florecie.
Budowlani krakowscy triumfowali

również na ogólnopolskich mistrzo
stwach swego zrzeszenia, a miśtrzó
stwa okręgu krakowskiego stały się
wewnętrzną rozgrywką szermierzy Bu

dowianych.
Obecny poziom i wyniki czoło

wych szermierzy Budowlanych są
niemałą zasługą zasłużonego szer
mierza T. Friedricha, nie szczędzą
cego wysiłku przy systematycznym
przyswajaniu uczniom coraz to

doskonalszej techniki.

GWARDIA

SEKCJA szermiercza tego zrzesze
nia założona została niedawno

(dopiero w kwietniu ub. roku) i do
tychczas mimo dużych wysiłków swe

(lzt4
PÓJDZIEMY?

TENIS STOŁOWY

Sala WKKF. ul. Manifestu Lipcowego
27, godz. 9—13 i 15—20.: finały drużyno
wych mistrzostw klasy wojewódzkiej w

tenisie stołowym z udziałem 8 najlep
szych drużyn.

LEKKOATLETYKA

Hala WSWF, ul. Grzegórzecka 24a, go
dzina 10: zimowe lekkoatletyczne mi
strzostwa AZS Kr. z udziałem reprezen
tantów ze wszystkich wyższych uczelni
krakowskich.

Nasi
korespondenci
donoszą:

SPORTOWCY WŁÓKNIARZA
TRZEBINIA — PILNIE TRENUJĄ

W początkowym okresie jesienno-zimo
wym sportowcy Włókniarza Trzebinia
nie przemęczali się treningami, obecnie
jednak — pod fachowym kierunkiem
trenera Grabeusza — przeprowadzają in-
tensywńę treningi siatkarze i siatkarki

oraz-koszykarze i piłkarze.
Wzorową postawą i systematycznym

■treningiem wyróżniają się siatkarki —

Pliszka, Matan, Nowotarska. Smółka, By
lica i Głuch, a spośród siatkarzy i koszy
karzy — Siemek, Bubnicki, Musialiik i
Latkowski.

Sportowcy Włókniarza otrzymają
wkrótce do dyspozycji piękną salę w któ

rej — po zabezpieczeniu okien i lamp
s.alkami ochronnymi ‘-r przeprowadzać
będą treningi i rozgrywki.

Budowa stadionu miejskiego ZS Włók
niarz przewidziana jest na rok przyszły

Włókniarze przygotowują się do zbli
żającego się sezonu bardzo pilnie, prag
nąc być przodującą drużyną na swoim
terenie.

Koresp. Plck.

OSIĄGNIĘCIA KOŁA ZS KOLEJARZ
PRZY KZNS

Koło sportowe ZS Kolejarz przy Kra
kowskich Zakładach Naprawy Samocho
dów rnożę poszczycić się wieloma suk
cesami — i to zarówno sportowymi jak
i • organizacyjnymi.

Jest to jedno z przodujących kół spor
towych zrzeszenia na terenie wojewódz
twa krakowskiego, w poważnym stopniu
przekraczające limit zdobywanych od
znak SPO.

Członkowie koła to nie tylko sportow
cy — to przede wszystkim przodownicy
pracy i racjonalizatorzy — bo i takimi
mogą się ,,kolejarze" pochwalić. Są to

przodownicy pracy i wzorowi sportow
cy: Rycerz. Niemiec. Krawczyk i inni.

W obecnym sezonie wyróżnia się prze
de wszystkim młoda drużyna tenisa sto

łowego, rozgrywająca spotkania w kla
sie miejskiej.

Wszystkie sukcesy, jak-ie sportowcy ci
odnoszą, zawdzięczają w dużej mierze
pomocy dyrekcji zakładu i rady zakła
dowej oraz Rady Okręgowej ZS Kole
jarz.

Koresp. Zu.

słabych szpadzistów,
kompletnym prawie

staje się widoczny
punktacji zespołowej

Jakus stal u burty z, zegarkiem w ręku. Zawory musiały by£
otwarte jeszcze przez całą minutę, aby ponton został dosta
tecznie przeciążony.

Ludziom pochylonym nad kranami na pomoście woda sięg
nęła do kostek, potem rló"kolan. Obciążenie lin rosło. Wska
zówka przemierzyła ostatnie sekundy.

— Zamknąć krany zaworów wodriych!
Sześć obrotow mosiężnych rękojeści w prawo. Potem, nie-

riial jednocześnie trzy okrzyki:
— Pierwszy 7 -ńv<ir zamknięty!
— Środkowy zamknięty!
— Tylny zamknięty!
Platforma zakołysała się lekko, podjechała tuż nad pomost.

Jedynak i jego pomocnicy wdrapali się na nią i po chwili

wylądowali tra pokładzie „Posejdona".
_ Uwaga przy windach — powiedział Ja-us. Razem

wolno popuszczać liny.
Czeluśniak podszeril do pierwszej z nich, bliżej dzioba, Ją-

ktrs stanął przy drugiej Bębny cofały się.o pól, o ćwierć

obrotu, piszcząc hamulcami Ponton to lewym to prawym
końcem po kilka lub kilkanaście cali opadał w głąb, zsuwa

jąc się po stalowych lim -H prowadzących. Wraz z mm krót
kimi podrygami zanurzały się grube konopne liny dźwigowe
znaczone co dwa metry obrączkami: białą, czerwoną, niebie
ską i żółtą. . .

_ stop! - zawołał Jakus. — Jak tam u was, Czeluśniak?
— Na pierwsze] białej — odpowiedział slaiszy nurek.
Ponton zanurzał się równo. Nie było go9Jliż widać przez

dwumetrową warstwę wody.
— Razem opuszczać!
Pierwsza czerwona, pierwsza niebieska i pierwsza zona

Bu

są
na-

go trenera I kierownika Fischera nie
może poszczycić się żadnym poważ
niejszym sukcesem.

AZS

r NACZEJ przedstawia się sytuacja
*■w AZS, który, pomimo wielu prób
podejmowanych w tym kierunku, nie
może stworzyć sekcji na odpowied
nim poziomie. Główną przeszkodą są
studia zajmujące wiele czasu ćwiczą
cym, zrywającym nawet z szermierką
w okresie egzaminacyjnym. Wydaje
nam się jednak, że przy dobrej woli
można pogodzić -treningi ze studiami.

Treningi grup prowadzą: b. olimpij
czyk Papee i Soltan. ,

PROJEKTY NA ROK BIEŻĄCY

HOK 1953 stanie się doniosłym dla

rozwoju polskiej szermierki. W
kilku większych miastach Polski po-
wstają już ośrodki szkolenia szermiet

czego dla członków związkowych
zrzeszeń sportowych.

W Krakowie organizatorem ośrodka

^finansowanego przez CRZZ jest
Zrzeszenie Sportowe. Budowlani. Za
daniem nowopowstałych ośrodków

jest z jednej strony podniesienie po
ziomu technicznego czołowych szer
mierzy zrzeszeń, z drugiej zaś popu
laryzacja i unrzysteprdenie tej gałęzi
sportu młodzieży. Zarówno ćwiczenia

jak i wypożyczanie sprzętu są bez
płatne.

Niestety, otwarcie ośrodka w Kra
kowie napotyka — jak dotąd — na

poważne trudności głównie ze wzglę
du ria brak odpowiedniej sali.

MGR K. MICHALEWICZ

Dalszy ciąg
mistrzostw
narciarskich
Łodzi i Warszawy

W dniu 29 stycznia br. z powodu po
rywistego wiatru oraz paciającego śnie
gu z deszczem, odbyła się tyiko część
mistrzostw narciarskich Łodzi i War
szawy — mianowicie siałom.

Trasa slalomu wytyczona byfe w su
chym żlebie przy 110 m różnicy wznie
sień. Na trasie ustawiono 44 bramki.
Startowało 65 zawodników i zawodni
czek. Trasa kobiet była nieco Krótsza
i ustawiono na niej 30 bramek.

Wyniki techniczne:
Warszawa -- 1. Dzierzacki (Bud.) 54,4

sek, 2. Jabłoński (Ogn.) 54,8. 3 . Gąsie
nica - Fronek (Bud.) 55,4.

Łódź — 1. Kalinowski (AZS) 1:07,2,
2. Krzymiński (AZS) 1:34,1, 3. Dila

(AZS) 1:36,0.
Kobiety — Warszawa — 1. Progulska

(AZS) 53:5,2, 2. Kuczyńska (AZS)56,8,
3. Kuźnierowicz (Stal) 57,4.

Łódź — 1 . icwlowska (AZS) 54:9,2,
2. Zlitek 57,0.

Poza konkursem startowały — Seber,
uzyskując czas 53 sek, oraz Mikuła
1:01,0 — obie z CRZZ.

Juniorzy B. Warszawa — 1 . Pawło
wicz (Ogn.) 44,7, 2. Sykut (Bud.) 45:8,3,
3. Kulczyński (Bud.) 53,8.

Łódź — 1. Gryczyński (AZS) 1:10,9,
2. Guliński (Ogn.) 1:36,9.

W piątek 30 stycznia rozegrano na
stępną konkurencję mistrzostw — bie
gi sztafetowe kobiet i mężczyzn. Męż
czyźni startowali na dystansie 4 X 10
km, kobiety 3X5 km. Warunki były
raczej dobre, śnieg był nośny, zmarznie

ty.
Sztafety męskie — Warszawa. —

1. AZS i 2:53,24, 2. Ogniwo I 3:01,35, 3.

AZS II 3:15,25.
Sztafety meskie Łódź — 1. AZS I

3:50,25, 2. AZS II 3:31,39.
Sztafety żeńskie Warszawa — 1. Bu

dowlani 1:35.15, 2. Ogniwo II 1:39,35,
3. AZS 1:41,01.

Mistrzostwa

zapaśnicze
przełożone

W ramach rozgrywek międzywoje
wódzkich, objętych planem pracy sek
cji atletycznej GKKF, odbędą się w

dniu 1 lutego zawody międzyokręgo-
we w zapasach: Kraków — Pomorze.

Miejscem spotkania będzie Inowro
cław. Do reprezentacji Krakowa wy
znaczono najlepszych młodych za
paśników, wobec czego zapowiedzia
ne komunikatem spotkania mistrzow
skie w dniach 31 stycznia i 1 lutego
nie odbędą się.

W skład reprezentacji Krakowa
wchodzą: waga tnusza Michalik (Sp),
waga kogucia: Gibas (Kol. Kr.), piór
kowa Ciesielski (Gw.), lekka Marzec

(Kol. Kr.), pólśrednia Orzeł (Kol.
Kr.), średnia Heli (Kol. Kr.), półcięż
ka Radoń fKol. Kr.) i ciężka (Gło-

wiak (Wl. Kr.).

TESIENLĄ ub. r. prasa krakowska
J miała sposobność sporo pisać o

jednej z popularniejszych artystek
krakowskich, Irenie Orskiej. Wysłępo
wala bowiem ona podówczas w Pań
stwowym Teatrze Młodego Widza ja
ko D-oryna w molierowskim „Święto
szku", w reżyserii Kazimierza Szu
berta.
■Od tego czasu zaszły liczne zmia

ny — Kazimierz Szubert, świetny
kreator tytułowej roli w tej koinei i,
przeniósł się już do Państwowego
Teatru im. J. Słowackiego, a rolę po
nim objął Jerzy Rona-rd - Bujański.
Szubert obecnie ma doskonałą rolę w

„Płodach edukacji", a Irena Orska

tymczasem, oddawszy rolę Doryny
Jadwidze Baronównej, występuje w

Teatrze Satyryków.
— Nie znaczy to bynajmniej —

mówi Orska — bym miała porzucić
„normalny" teatr dramatyczny dla
Teatru Satyryków. Czuję się dosko
nale w peinospekta-klowych sztukach
i praca w Teatrze Młodego Widza

sprawia mi dużo przyjemności. Ale

wykorzystując przerwę, jaką miałam
możność uzyskać pomiędzy rolą w

„Świętoszku" a moją następną — z

wielką radością gram w Teatrze Sa
tyryków.

— „Małe formy" sceniczne przecież
z. dawna są Pani specjalnością?

6 kandydatów do tytułu

mistrza łyżew
p O RAZ pierwszy chyba w dziejach■ łyżwiarstwa, daje się wyczuć go
rączkę wielkich przygotowań do zbli
żających się Mistrzostw Folski, które
w Zakopanem wyłonią naszą kadrę1 re
prezentacyjną przed mającym się od
być w drugiej połowie lutego spotka
niem z Węgrami.

Codziennie już od
rana, rozlegają się na
woływania i okrzyki
poprzedzane wystrza
łami pistoletów starto

wych, po których wy
raźnie słychać zama
szyście dźwięczące po
taili lodowej odbicia

łyżew,
wre gorączkowy rucn.Na lodowisku . . „ . ,

Trzeba przyznać, że takiego poziomu
i tak wyrównanej klasy zawodników,
łyżwiarstwo nasze jeszcze nigdy nie
posiadało, czego dowodem były nie
dawno przeprowadzone zawody kontrol
ne zorganizowane na zakończenie obo
zu kadry.

Na zawodach tych osiągnięto wspa
niałe jak na nasze warunki lodowe wy
niki, zwłaszcza w biegu na 500 m w

którym to 12 zawodników osiągnęło
czas poniżej 50 sekund. Na szczególną
uwagę zasługuje wynik Nikła, który wy
równał rekord Polski 45.7 ustanowiony
przez J. Kalbarczyka w idealnych wa
runkach lodowych na zawodach* w

Oslo. Nieco gorszym czasem bo tylko o

0.2 sekundy może się poszczycić Ma-

gierowski a także Walendziak 46.8, Ma
tuszewski 47.0 i Łągiewski 47,2, którzy
uzyskali wyniki o 1,5 sekundy gorsze od
rekordu Polski.

t Zawody o tytuł Mistrza Polski w jeź-
*dzie szybkiej na lodzie zapowiadają się
•■interesująco.' na skutek tak wyrówna

ne i stawki zawodników. .

Nie ma więc w tej chwili znawcy łyż
wiarstwa, który mógłby wytypować
przyszłego mistrza, gdyż kandydatów
do tytułu, jest aż 6 a to: Lewandowski,
Magierowski, Kalbarczyk, Rawski, Se
roczyński i Mikiel.

Niemniej zaciętą walkę rozegrają
między sobą kobiety, Potapowicz, Gła-
żewska i Niemczykówna. Szkoda tylko
że niedysponowaną jest w tej chwili
Podmokła. Zwycięsko jednak powinna
wyjść Potapowicz, która wyróżnia się
opanowaniem techniki jazdy.

Wszyscy wiemy, że lód jest śliski a

upadek w biegu na 500 m przekreśla
'szanse na zwycięstwo w ogólnej pun
ktacji. Jedyną tylko możliwością do
zdobycia tytułu, jest jeszcze zwycię
stwo we wszystkich 3 pozostałych bie
gach, gdyż jak mówi regulamin łyż
wiarski, zwycięzcą zostać może zawod
nik, który wygrał większą część bie
gów to znaczy 3, a czwarty bieg tylko
ukończył, chociażby z najgorszym cza
sem.

. » Mam wrażenie, że przy obecnie wy- •

równanym poziomie, nie znajdzie się
zawodnik, który mając upadek w bie
gu na 500 m mógłby pozostałe 3 wygrać.

A zatem zwycięzcą pozostanie zawód
nik. który osiągnie punktację najlep
szą we wszystkich czterech biegach.

WACŁAW KOWALSKI
członek Rady Trenerów

Karty zdrowia

sportoiucóuj
W związku z koniecznością objęcia

badaniami lekarskimi w br. wszyst
kich sportowców na terenie naszego
województwa, bez różnicy klasy, oraz

w związku ze stwierdzeniem, że w za
wodach i treningach sportowych na
dal biorą udział zawodnicy bądź zu
pełnie nie badani, bądź posiadający
badanie przedawnione — Centralna

Wojewódzka Poradnia Sportowo-Le-
karska zarządza od dnia 1 lutego br.

ścisłą kontrolę kart zdrowia wg. na
stępujących wytycznych:

1. Do kontroli zobowiązany jest
personel służby zdrowia oraz cały
aktyw sportowy;

2. Za posiadanie ważnej karty
zdrowia przez ćwiczących zawodni
ków odpowiedzialni są w pierw
szym rzędzie instruktorzy i trene
rzy, prowadzący zajęcia, oraz wła
dze macierzyste kół i zrzeszeń spor
towych;

3. Karta badania lekarskiego jest
dokumentem osobistym zawodnika

który należy mieć przy sobie w cza
sie treningów i zawodów. Tym sa
mym nie może być ona deponowa
na w zarządzie kół, jak miało to

dotychczas miejsce;
4. Ważność badania lekarskiego

we wszystkich dyscyplinach sportu
upływa po 6 miesiącach; przy czym
bokserów obowiązuje badanie co 3

miesiące.
W' razie stwierdzenia zaniedbania

na tym odcinku, będą pociągani do

odpowiedzialności w ■pierwszym rzę
dzie trenerzy i instruktorzy oraz ak
tyw kół i zrzeszeń.

W razie nieszczęśliwych wypadków,
winnym zaniedbania gro"zi odpowie
dzialność sądowo - karna.

SBHUMOaraEBM ■■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

obrączka znikły kolejno pod wodą po stronie Jakusa. Osiem

metrów.
Bębny obu wind stanęły. Po stronie Czeluśniaka brakowało

pół metra do pierwszej żółtej,
Wyrównali i znów: druga biała, druga czerwona, druga

niebieska...
Jakus kazał zatrzymać i zablokować windy Górna powie1 z-

chnia pontonu zanurzyła się na czternaście metrów; dolna
musiała już być na poziomie najwyższego pokładu wraku.

Barnat, Grabień i Pałamarz usiedli na brzegu platformy.
— W górę!
Bom przeniósł ich ponad burtą, opuścił obok pierwszego

węża łączącego zawór powietrzny pontonu ze sprężarką Gra
bien objął nogami gumowy przewód, zsunął się do wody, za
czął zjeżdżać w głąb Po drugim wężu opuścił się Barnat,

po trzecim Pałamarz.

Antoni zameldował:
— Jesteśmy na pontonie. Jeszcze nie widać wraku.
— Razem opuszczać, wolno — rzucił Jakus ku windom.

Liny tęgo napięte pod ciężarem, ześlizgiwały się cal po
calu z burty „Posejdona".

— Stop! — odezwał się głos Barnata w słuchawce. — Wi
dzę wrak. 1 po chwili:

— Ponton równoległy do burty, ale wysunięty za daleko
ku przodowi. Przesuńcie się o dwa metry w stronę rufy Ad-
lernest.

Kapitan
: ciągnąć na

— Teraz
ton.

Czuł drobne drgawki konopnych lin udzielające się pomo
stowi, który odchylał się nieco od wraku, podczas gdy boczna
ściana pontonu ocierała się coraz niżej o jego burtę.

Z wylotów obu kanałów wolno pełzły pętle stropów i zda
wały się rosnąć ku górze w ślad za linami prowadzącymi
póki olbrzymi walec ilie osiadł na dnie.

— Gotowi — powiedział Antoni.

Grabień i Pałamarz odszaklowali i zdjęli z haków liny
dźwigowe oraz odłączyli od pętli slropów obie stalówki pro

wadzące. Tymczasem opuszczono im z pokładu „Posejdona''
cieńsze linki, które miały posłużyć do założenia stropów na

główne ucho pontonu.
Stalowy strop — podwójna lina o średnicy siedmiu centy

metrów — jest sztywny jak żelazna sztaba. Niesposób zgiąć
go i'przygnieść równolegle do pomostu tak. aby pętla weszła
w ucliwyl ucha. Nie starczą na to siły fizyczne trzech ludzi
leli mięśnie musi zastąpić maszyna, stawy zaś i ścięgna -

stalówka umocowana do pętli stropu, przeciągnięta przez biot
u przeciwległego końca pontonu i nawinięta na windę statkii

ratowniczego.

Hornung kazał zluzować cumy na dziobie i na-

rufie.

dobrze! — meldował Barnat. — Opuszczajcie pon-

(86) (D. c. n.)

IRENA ORSKA

jako Doryna w „Świętosiku"

Pani żałować sr

— Raczej tak. Droga do „pr
wej“ sceny prowadziła u mnie
mikrofonu radiowego — byłam
cięż piosenkarką radiową! _

formy estradowe — do.sceny
tycznej. Te „małe formy" dają
dużo satysfakcji, zwłaszcza w

le tak miłym i w teatrze tak

ściowym jak Teatr Satyryków,
. Przypomnijmy, że Irena Orska

stępuje z wielkim powodzeniem w

gramie Teatru Satyryków „

obowiązkowa", mówiąc dwa weS

monologi — Jurandota i Zywuls
— oraz kreując świetnie Rzepichę
parodii Minkiewicza. Gra rów
w prologu, z miejsca zdobywając
bie na każdym spektaklu ser

uznanie widzów.

— Jak długo zostaje Pani w I
trze Satyryków?

— Do końca tego program,
znaczy mniej więcej do połowy fc

go. Z końcem lutego, może z piw
kiera marca występuję w ThIiii

Młodego Widza w komedii Golfa-

go „Awantura w Chioggi".
— W roli?
— W roli jednej z trzech siftry

backiej. rodziny — jako Orselti.lt'
trudna, ale bardzo, wdzięczna Itr
ca wielkie pole do popisu. Re
Rona-rd - Bujański. Cieszę się
na ten nowy występ, chociaż
też nieco tremy...

— A nie będzie
rycznej sceny?

— Oczywiście!
kamy się jeszcze
ków w jednym z

mów! (.d . r.)

Ale zapewne stf
w Teatrze Saljr
następnych p

Narciarskie

■Jstrzestwa w

uj Rajczy
W dniach 6,' 7 i 8 lutego br,

główna Zrzeszenia Sportowego
organizuje w Rajczy (pow. Zy1
centralne narciarskie mis

wsi.

W mistrzostwach, które będą
glądem osiągnięć Ludowych
lów Sportowych w dziedzinie

gandy i umasowieriia narciarsi

weźmie udział ponad 350
ków i zawodniczek z całego Wy
łonionych z eliminacji powiało
wojewódzkich. M. in. na starcie

czołowi narciarze połscy — s

Antoni Wieczorek (LZS Szczyrth
gacze — Stanisław Dąbrowski i
Holeksa (LZS Wisła), członek ki

narodowej Fros oraz zeszłoroczn1
strzowie Polski juniorów Wałek i

ślar.

O umasowieniu sportu narcl?^a

go wśród sportowców z LZj
czą liczby uczestników w

cjacli gminnych i powiatowy1 Jó

woj. krakowskim np. w elim111
gminnych i powiatowych star

ponad 2000 sportowców — w

LZS.

PLENARNE ZEBRANIE SĘDZl

Kolegium sędziów sekcji
nei WKKF zawiadamia, że ljol.'|]Zioi
runne zebranie krakowskimi (
piłkarskich odbędzie się 'v „ si
lu (ego o godz. 18 w sali zc’[
kcji sportowych WKKF Przę i. obc
lowej 6. Obecność wszyslk|C
wiązkowa.


